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NOWINY I ODGŁOSY

GŁOSY PISM NIEMIECKICH

wy-

Min Duca ma objąć stanowisko Mi-

>o-

zują wielki niepokój i niemal nie kryją za-7. Pekinu, że po raz pierwszy od chwili roz-

>oczem pociąg

Na dworcu w Mińsku witali Króla

Po przemówieniach powitalnych pociąg 
odiechał w stronę Moskwy.

Pociąg, wiozący Królewską Parę Afgań- 
ską, eskortowany od stacji Możajsk przez 
eskadrę samolotów wojennych, przybył o 

:: . " ' , . . . 
dźwiękach hymnu afgańskiego i między­
narodówki, powitali Króla Afganistanu 
p.p Cziczerin. Kalinin. Woroszyłow i inni

seł Patek w towarzystwie sekretarza po-

BERLIN, 3.5. PAT. Wszystkie pisma ber- 
hńskie omawiają dzisiaj obszernie wyrok 
Trybunału Rzeszy, anulujący rozporządze­
nie Ministra Spraw Wewnętrznych p. von 
Keudella. rozwiązujące czerwoną gwardię ko 
runistyczną. Pisma socjalistyczne demokra­
tyczne i centrowe podnoszą, iż wyrok Try­
bunału jest dotkliwą porażką osobistą p. Mi­
nistra von Keudella i jednocześnie porażką 
komunistów, którzy oczekiwali tylko na wy- 
rok, zatwierdzający posunięcie p. Ministra 
von Keudela, aby wyzyskać rozwiązanie 
czerwonej gwardii dla celów propagandy wy 
horczej, głównie przeciw socjalistom.

Vossische Zeitung podkreśla:
— Afront spotyka nietylko p. Ministra von 

Keudella. ale i pozostałych Ministrów nie-

BERLIN, 3.5. PAT Berliner Tage­
blatt donosi, źe część gabinetu Rzeszy 
ma zażądać zwołania specjalnego po­
siedzenia gabinetowego dla ustalenia 
kategorycznego, że większość człon­
ków gabinetu nie miała nic wspólnego 
z akcją Ministra von Keudella w spra­
wie wydania rozporządzenia, rozwią­
zującego czerwoną gwardję komunisty

w deklaracji z r. 1922, oraz że 4 punk­
ty zastrzeżeń winny być przedmiotem 
porozumienia pomiędzy obu Rządami. 
Rząd Egipski powinien przyjąć dekla­
rację z r. 1922 i rozpocząć rokowa­
nia, któreby doprowadziły do osta­
tecznego porozumienia z Wielką Bry­
tanią i do wstąpienia Egiptu do Ligi 
Narodów.

LONDYN, 3.5. PAT. Na zebraniu 
Labour Party wyrażono zadowolenie 
z powodu zakończenia konfliktu an- 
glo-egipskiego, zebrani jednak wyra­
zili pogląd, źe nieporozumienia będą 
powstawały tak długo, jak długo ist­
nieć będą 4 punkty zastrzeżeń. Partja 
pracy uważa, źe Rząd Brytyjski powi­
nien powtórzyć zapewnienia, zawarte

o- 
od

gdyż, rekrutując funkcjonarjuszów, nie 
miał zamiaru dążyć do oderwania 
Alzacji od Francji. W odpowiedzi nie­
jako na powyższy list, oskarżony od­
czytał list, który napisał w r. 1919 do 
p. Milleranda, a który świadczy o je­
go lojalnym stosunku do Francji i w 
którym stwierdza, że jest pacyfistą, 
lecz niemniej dobrym Francuzem.

SZTOKHOLM. 3.5. PAT.
wiadomość telegraficzną o postanowieniu — 
lego lotnika Karola Lindbergha, Szweda z

a kawaleria

czną. Cała akcja p. Ministra Keudella, 
zdaniem dziennika, pozwoliła tylko 
komunistom występować w roli mę­
czenników. Dziennik zapowiada, że w 
razie odbycia takiego posiedzenia, na­
leży się spodziewać, źe p. Minister 
von Keudell wyciągnie z tego konse­
kwencje w formie podania się do dy­
misji.

PROCES AUTONOMISTÓW ALZACKICH
ZEZNANIE P. RICKLINA

miecko-narodowych. którzy się z nim soli­
daryzowali.

Germania pisze:
— Decyzja Trybunatu kompromituje p Mini 

>tra von Keudella nietylko pod względem 
politycznym, ale i prawnym. P Minister dzia 
fał tu na własną odpowiedzialność i wbrew 
ostrzeżeniom pozostałych członków gabinetu

Jedynie dzienniki wyraźnie prawicowe, iak 
■ rgany hugenbergowskie i Kreuzzeitung bro­
nią stanowiska p. Ministra von Keudella. za­
rzucając Trybunałowi Rzeszy, iż przy wy­
dawaniu swej decyzji nie liczy się ze wzglę­
dami państwowo-politycznemi Prasa demo­
kratyczna podkreśla, iż komuniści przez o- 
ninję Trybunału utracili sposobność do 
stepowania w roli męczenników.

wyborów usprawiedliwiłyby zmianę 
koalicji rządowej, jednakże wobec 
stwierdzenia, źe 7 i pół miljonow wy­
borców głosowało na kandydatów, oę- 
dących zwolennikami polityki Rządu 
p. Poincarć go odpowiedź wypadła 
przecząco.

W SZWECJI
wscbodniem wybrzeżu Szweqi, w 
dległości 200 kim. na południe 
Sztoknolmu.

SZTOKHOLM, 3.5. PAT. Sterowiec 
Italia widziany był o godz. 18,20 na 
południo-wschód od Wazy.

PO ZATARGU ANGIELSKO-EGIPSKIM
POGŁOSKI O USTĄPIENIACH W RZĄDZIE EGIPSKIM

KAIR, 3.5. PAT. Krążą tu wiadomo- [ skiego kilku Ministrów ma się podać 
ści, że skutkiem zatargu anglo-egip- do dymisji.

ZADOWOLENIE W LABOUR PARTIÍ

O PRZYSZŁEJ WOJNIE
W Anglji ukazało się książka pułkow­

nika B F C. Fuller'a p t On Future War- 
fare t. j. O Prowadzeniu Wojny w Przy­
szłości (Lifton Praed and Co), w której 
pisarz ten. uczestnik walk z r 1916 w kor­
pusie obsługującym tanki, snuje, na pod­
stawie rozwoju taktyki w Wielkiej Wojnie, 
plany... zmechanizowanej armii:

— Tanki, o rozmaitych kształtach, słu­
żyć będą jako czynniki bojowe w wszel­
kiego rodzaju spotkaniach lądowych, a 
więc nietylko dla osłony przed kulami, 
lecz także jako zastępstwo artylerii w o- 
becnej postaci Zmiana ta będzie zgodna 
z przejawiającą się dążnością do dalsze­
go przenoszenia punktu ciężkości z defen­
sywy na ofensywę, zmniejszenia armii, 
zmniejszenia ilości wojen, skrócenia czasu 
trwania bitew, obniżenia kosztów, usuwa­
nia niepotrzebnego niszczenia i przypad­
kowości.

Jeszcze obecne teorie wojskowe opiera­
ją ciągle plan zniszczenia wroga na wybi­
ciu jego żołnierzy Teoria przyszłości po­
stawi sobie za zadanie unieruchomienie do­
wództwa przeciwnika jeszcze przed za­
atakowaniem właściwej armii Do sięgnię­
cia do kwatery wroga potrzebny będzie 
cały system podkopów i drutów, chronio­
nych z daleka przez dalekonośne działa 
W tych warunkach walka decydująca ro­
zegra się miedzy aeroplanami i tankami

Jest to nadzieja, że do roku uda się wy. 
vończvć tank którvbv się nadawał do tego 
rodzaju walki. Tank taki musi być zdol­
ny do poruszania się z szybkością 20 mil 
na godzinę, i przesadzania rowów szero­
kich na 14 stóp, i musi być na tyle lekki, 
by się móc poruszać po zwykłych mo­
stach po drogach i rzekach.

Przygotowaniem do walki będzie do­
kładne obznajmienie się z umiejscowie­
niem kwatery głównej i poszczególnych 
{ywizyj Bezpośrednio potem, zamiast do­
tychczas stosowanego ostrzeliwania, armia 
tanków wyruszy, o ile możności nocą, z 
całą szybkością, która przy największej 
nawet rozpiętości frontu powinna umożli­
wić dojechanie do celu najwyżej w ciągu 
dwu godzin Zaraz w ślad za temi pancer- 
nemi tankami wyruszą tanki wiozące 
piechotę w środek obozu nieprzyjaciel­
skiego W ten sposób piechota, jako czyn­
nik samodzielny, zaniknie, ’ .
przekształci się ńh eskartę pociągową, któ- 
raby mogła towarzyszyć przez szereg dni 
tankom poruszającym się z szybkością 20 
mil na godzinę Także ciężka artyleria za­
traci rację bytu.

Idealna armia składać się będzie z 2 
ciężkich dywizyj (28 tys.), 2 lekkich (12 
tys.) i 2 posiłkowych (17 tys.) Ta 60-cio 
tysięczna armja, obsługująca 2 tysiące 
tanków boiowovch. bedzie armią zawodo­
wą, której zadaniem będzie unieruchamia­
nie centrów nieprzyjacielskich Żołnierze 
pochodzący z powszechnego werbunku słu­
żyć będą tylko w drugiej linji, dla zajmo­
wania kraju, ogołoconego z pozycyj ob­
ronnych.
KRÓL AFGANISTANU W ROSJI

MOSKWA 3.5 PAT Tass Wczoraj 
o godz 20.50 przybył na stację graniczną 
Sowietów Niegoriełoje pociąg specjalny, 
wiozący Afgańską Parę Królewską Na 
dworcu ustawiona była straż honorowa 
W chwili przybycia pociągu orkiestra wy­
konała hymn afgański. W imieniu Rządu 
Sowieckiego Powitał Króla Amanullaha 
p. Karachan, który wręczył następnie 
Królowi telegram powitalny p Kalinina, 
wyrażający przekonanie, iż wizyta i osobi­
ste poznanie Związku Sowieckiego przez 
władcę Afganistanu przyczyni się do kon­
solidacji przyjaźni i współpracy pomiędzy 
obu państwami. Na przemówienie Kara- 
chana odpowiedział Król Amanullah w 
sławach serdecznych, wyrażając swą ra­
dość z powodu przybycia na terytorjum 
zaprzyjaźnionego państwa, poczet 

, ruszył w dalszą drogę do Mińska.

przedstawiciele Rządu białoruskiego. 
r_ ___' ■ ’ .

odiechał w stronę Moskwy. _

ską, eskortowany od stacji Możajsk przez 
eskadrę samolotów wojennych, przybył o 
godz. 11-ej do Moskwy Na dworcu, przy 
dźwiękach hymnu afgańskiego i między­
narodówki, powitali Króla Afganistanu 
p.p Cziczerin. Kalinin, Woroszyłow i inni 
członkowie Rządu. Obecny był także p. Po 
seł Patek w towarzystwie sekretarza po­
selstwa. Na dworcu znajdowała się straż 
honorowa. Przemówienie powitalne wygło­
sił p. Kalinin, zaś p Kołłontaj ofiarowała 
Królowej Surji bukiet kwiatów. Król w o- 
toczeniu p. Kalinina i in. członków Rządu 
przeszedł przed frontem straży honoro­
wej. Następnie kilka pułków sowieckich 
przedefilowało uroczyście przed Królem 
na placu położonym przed dworcem, 
czem orszak królewski wsiadł do oczeku­
jących automobilów. Pierwszym wozem 
odjechał Król w towarzystwie p Kalinina, 
w drugim znajdowała się Królowa z p. 
Kołłontaj. Orszak udał się do apartamen­
tów, przygotowanych dla dostojnych gości 
przez Komisariat Spraw Zagranicznych 
O godz. 14-ej Król odwiedził p. Kalinina, 
poczem zwiedził mauzoleum Lenina i 
dmach Sowietu Moskiewskiego O godz.
1-ej na specjalnej audiencji odbvła się 
zbiorowa prezentacja szefów rnisvj za- 
rtranicznvch. Wieczorem przewodniczący 
Centralnego Komitetu Wykonawczego p 
Kalinin wydał przyjęcie na cześć królew­
skiej pary afgańsktei

P, CHURCHILL
fONDYN 3 5. PAT Stan zdrowia Kancle­

rza Skarbu p Winston Churchilla, chorego 
ńa ostrą influenzę. pogorszył się dzus znacz­
nie. . ... --------

PO ŚWIĘCIE
Wczoraj cała Polska obchodziła u- 

roczyście swe Święto Narodowe, pa- 
miątkę Konstytucji 3-go Maja. Nigdzie ; 
ani w stolicy, ani w kraju nie doszło 
do jakichkolwiek prób zakłócenia po- i 
rządku publicznego. ,, :

Ze smutkiem jednak podkreślić na­
leży, że dzień 3~ci Maja stopniowo, z 
biegem lat, przeistacza się u nas ze 1 
Święta Narodowego w ścisłe święta ’ 
państwowe, czyli urzędowe, a prze- | 
cięż urzędowość tego święta nie po­
winna ani dominować, ani stać się 
wyłączną cechą wczorajszych obcho­
dów.

Takiemu stanowi rzeczy należy na 
przyszłość zapobiec. Trzeba by społe­
czeństwo wzięło żywy udział w orga­
nizacji uroczystości 3 Maja aby nabo­
żeństwa w Kościołach w obecności 
władz i rewje wojskowe nie wyczer­
pywały całego programu obchodu.

Trzeba ideę Święta Narodowego 
spopularyzować w szerokich masach. 
A powiedzmy otwarcie robi to do­
tychczas tylko duchowieństwo kato­
lickie, wygłaszając w Święto Narodo­
we okolicznościowe kazania. Tu i ow­
dzie krzątają się organizacje narodo­
we, ale w sposób nie wystarczający.

Można się obawiać, że jeśli tak da­
lej pójdzie Święto 3-go Maja przeisto­
czy się w zwyczajną galówkę, co jest 
niedopuszczalne.

A jeśli się tak dzieje wina w tern 
leży przedewszystkiem w naszych sa­
morządach miejskich, w których za­
nadto uwielmoźniają się prądy socjali­
styczne. Słyszeliśmy o władzach miej­
skich (przykład Lublin), które szły na 
czele pochodu socjalistycznego dnia 
1-go maja, ale ze sprawozdań z dnia 
wczorajszego o czemś podobném nie 
dowiedzieliśmy się wcale.

Czy nasze samorządy wiedzą, jak się 
organizuje Święto Narodowe we Fran­
cji, dnia 14-go lipca? Czy zdają so­
bie sprawę, że nie jest to tylko czcza 
zabawa, lecz obchód bez którego 
Francuz źle by się czuł w swej Ojczy­
źnie. Czy nie jest to obowiązkiem 
Magistratów pomyśleć o organizacji w 
wielkim stylu odczytów, przedstawień 
i godziwych zabaw ludowych? Pomimo 
naszej niezamoźności tracimy sporo 
pieniędzy na rzeczy zbędne, a takie 
obchody mogłyby stać się pożądanem 
lekarstwem na różne objawy agitacji 
przeciwpaństwowej. Trzeci Maja to 
nietylko pamiątka, to żywa rzeczywi­
stość i to należy masom sumiennie tłu­
maczyć.

Ale czy możemy spodziewać się ta­
kiego zrozumienia rzeczy od ludzi, któ­
rzy święto powszechne widzą w obcho 
dzie 1-go Maja, rzekomo święcie pracy 
1 przyszłości robotniczej, a w istocie 
swej obchodzie nienawiści klasowej, 
przeistaczającym się w walki bratobój­
cze pomiędzy samemi robotnikami, o 
czem świadczy na wieczne czasy dzień 
1-szy Maja 1928 r w Warszawie.

Bogu dzięki, że wczorajszy Robotnik 
uznał łaskawie, że Święto Narodowe 
3-go Maja może być tolerowane. Leży 
bowiem na innej płaszczyźnie, niż świę­
to 1-go Maja. Bo, powiada Robotnik:

— Trzeba historie szanować...
Ale pismo socjalistyczne dodaje:
— ...nie trzeba z minionych, przebrzmia­

łych pieśni czynić sztucznej wskazówki prak­
tycznej na dzień dzisiejszy i na jutro.

Bardzo pięknie. Tylko, źe prze­
brzmiałą pieśnią jest dziś . Czerwony 
Sztandar socjalistów. Spojrzyjcie na 
Rosję! Czy chcecie takiego raju? Nie. 
Więc pocóż te komedjackie obchody, 
kończące się przelewem krwi robotni­
czej przez robotników? ,

O dobro mas pracujących i ich pod- 
niesienie kulturalne walczyć trzeba, 
ale nie z czerwoną płachtą w dłoni, lecz 
w myśl ideałów Konstytucji 3-g°, Ma­
ja, w myśl wolnościowych dążeń ca­
łej historji Polski. . ,

Trzeba skońctyć z istnieniem bojó­
wek bez względu czy to są socjali­
styczne czy komunistyczne. Siła zbroj­
na w Państwie musi być tylko siłą pań­
stwową Na partyjne wojsko prywat­
ne nie powinno być w Polsce miejsca. 
To musi odczuć społeczeństwo, a prze­
dewszystkiem władze. Dość tych walk 

Placu Teatralnym w Warszawie.
Byłoby to dobrym tematem do prze­

mówień na wiecach trzeciomajowych, 
które się wczoraj w odpowiednich wy­
miarach nie odbyły.

Leon Radziejowski

ZMIANY W RZĄDZIE RUMUŃSKIM
WIEDEŃ, 3.5. PAT. Według dcnie- 1.... ---------.

sień dzienników z Bukaresztu, między nistra Spraw Zagr., przyczem Min. li- 
Ministrem Titulescu a Min. Duca do- tulescu ma zająć się rozwiązaniem kil- 
szło do porozumienia, według którego ku kwestyj międzynarodowych.

Z FRANCUSKIEJ RADY MINISTRÓW
PARYŻ, 3.5. PAT. W związku z de­

cyzją Rządu pozostania w niezmienio­
nym składzie z wyjątkiem teki Mini­
stra Pracy Le Matin zaznacza, iż na 
wczorajszem posiedzeniu Rady Mini­
strów wysunięta była kwestja, czy po­
myślne dla prawicy i centrum wynik.

JEN. NOBILE
SZTOKHOLM, 3.5. PAT. Sterowiec 

jen Nobile Italia przeleciał o godz. 
11-ej nad Sztokholmem, okrążając 
miasto.

O godz. 7.30 statek Italia przeleciał 
nad Oskarshamm, połoźonem na

COLMAR, 3.5. PAT. W dalszym 
ciągu procesu autonomistów alzackich, 
przewodniczący odczytał list główne­
go oskarżonego Ricklina, który za­
wiera plan ataku autonomistów z 
dnia 12-go marca 1926 r. przed utwo­
rzeniem formacji Heimatsbundu. Rick- 
lin oświadczył, że list ten nie odpo­
wiada jego istotnym przekonaniom,

PROTESTY LUDNOŚCI ALZACJI
PARYŻ. 3.5. PAT. Le Journal donosi z Col-1 t żądaniem odłączenia doliny Bruche od Al­

maru. iż wskutek knowań autonomistów mie zacji i przyłączenia do departamentu Woge- 
<zkańcy doliny Bruche wystąpili do władz i zów.

WYSTĄPIENIE JEN. BOURGEOIS
PARYŻ. 3.5. PAT Le Journal donosi z Col- woląc swój krok tem. że partia nie odmo- 

maru. iż senator departamentu Górnego Re- wiła zaufania kandydatom swym, których 
nu jen. Bourgeois wystąpił ze stronnictwa uczucia narodowe podawane są w wątpn- 
Alzackiego Zjednoczenia Ludowego, moty- wość.

0 GWARDJĘ KOMUNISTYCZNĄ W NIEMCZECH
PRZECIW AKCJI MINISTRA KEUDELL'A

LOT LINDBERGH’A
Otr^mTu° z uorS’LS^rfSÎ’ Ä <S- 

ÄS Ai ’do" JaooT"

WYPADKI W CHINACH
PARYŻ. 3.5. PAT. Ajencja Havasa .donosi ÄTtaH»

mia™”o-puszczenia miasta.

POWÓDŹ W GRECJI
wtpdpKj dat Wedłuz doniesień dzień do 80 milj. drahm. 55 tys. morgow ziemi znaj- ników z Mii’ izekr“Äi z bizę dole sie pod wodą. 2860 rodziny pozbawto- 

gów. Powódź wyrządziła szkody, dochodzące nych zostało dachu nad głowa.

TRZĘSIENIA ZIEMI
ATFMV 55 pat Wskutek nowych wstrzą LONDYN, 3.5 PAT. Według doniesień dzień wów^Jdliemnych w Koryncie zawalił sie sze ników Republika Chili nawiedzona została 

>ow pouziemnyŁ.n w w nocy z cjnia |_g0 na £_K1 maia S1]nem trzę-
reKONSTANTYNOPOL. 3 5. PAT. Wczoraj sieniem ziemi. W Sant Jago zawaliło się wie 
odczuto tu gwałtowne trzęsienie ziemi. e domów. -

LONDYN. 3.5 PAT. Według doniesień dzień

w nocy z dnia 1-go na 2-gi maia silném trzę-

!e domów.

Z DNIA

P. PREZYDENT RZPLTEJ
PAT-iczna donosj:
P. Prezydent Rzpltej przyjął dnia 2-go ma- 

ij na audiencji p. Ambasadora Laroche, któ­
ry wręczył p. Prez’’',p>ritowi wielka wstęgę 
.egu Honorowej, nadana mu przez Prezyden 
'a Francji z powodu polskiego święta naro­
dowego.

3-CI MAJA ZAGRANICĄ
RZYM. 3.5. PAT W dn.u dzisiejszym, ja­

ko w dniu narodowego święta, polskiego, od­
prawione zostało w kościele św. Stanisława 
uroczyste nabożeństwo. W godzinach popo­
łudniowych Ambasador Rzpltej przy Waty­
kanie oraz charge d’affaires przy Kwirynale 
przyjmowali tutejsza kolonię polska.

LILLE. 3.5. PAT. Z racji Święta Narodo­
wego staraniem tutejszego Konsulatu Pol­
skiego w kościele św. Maurycego odprawio­
na została uroczysta Msza św., na której o- 
becni byli jako przedstawiciele Konsulatu 
pp. Gawroński i Mikucki. iako przedstawi­
ciele towarzystwa robotników polskich we 
Frai.cji pp. Reyer i Kalinowski, b. Wojewo­
da p. Brejski, b pos. Kwiatkowski, przedsta­
wiciele miejscowych pism polskich,, delega- 

ie organizacyi polskich, między któremi de- 
egacja dziewczynek w kostiumach národo­
vých. Mszę św. celebrował kanonik Leman. 
który w okolicznościowem przemówieniu 
uodkreślif wierność Polski w stosunku do ka­
tolicyzmu, jej przyjaźni dla Francji i umiłowa­
nie wolności. Ksiądz Radwański wygłosił 
'tzemówienie na temat Konstytucji 3-go Ma­
ia Następnie w sali Uniwersytetu w obec­
ności członków związku francusko-polskiego 
b'rancji północnej p. Gawroński wręczył prze 
wodniczącemu stowarzyszenia Rektorowi U- 
niwersytetu p. Lefebvre order Polonia Resti- 
ruta. Popołudniu dla młodzieży szkolnej od­
był się pokaz filmu o Polsce.

PRAGA. 3.5 A W Uroczystości, w 
związku z świętem 3-go maja wypadły w 
r b okazalej niż w latach ubiegłych W 
kościele tyńskim odbvla się msza święta 
przy udziale licznej publiczności Minister­
stwo Spraw Zatfranic/nvch Czechosłowa­
cji reprezentował Poseł Bozenow Na nabo 
żeństwie obecni bvli: członkowie Posel­
stwa oraz Konsulatu Polskiego i kolonii 
polskiej w Pradze. Prócz tego przybyli 
uczniowie szkół średnich, którzy uczą się 
języka polskiego. W południe przedstawi­
ciele organizacyi i towarzystw mieisco- 
wei polonii oraz reprezentant Minister­
stwa Spraw Zagranicznych Poseł Boże- 
now złożyli powinszowanie Posłowi Pol­
skiemu Wieczorem odbyła się akademia, 
w którei wziął udział m in kwartet 
Andrziczka. Na akademii obecni bvli dr 
Krofta z Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, tajny radca Hlavaczek oraz prof. 
Buiak z Krakowa i wycieczka studentów 
polskich z Warszawy, która właśnie przy­
była do Pragi.

BERLIN. 3.5. AW Dzisiejszy dzień polskie 
go Święta Narodowego obchodzony był u- 
roczyście przez kolonię polska w Berlinie. 
W kościele św. Jadwigi odbyło się nabożeń­
stwo z udziałem członków Poselstwa, Kon­
sulatu Jeneralnego oraz licznie zebranei pu­
bliczności. Popołudniu odbyło się w salo­
nach Poselstwa przyjęcie. W imieniu Posła p. 
Olszowskiego, który skutkiem niedyspozycji 
nie mógł wziąć udziału w uroczystościach, 
zebranych powitał radca legacyiny Poselstwa 
ďr Wyszyński. P. Zygmunt Jabłonowski wy­
konał artystycznie szereg pieśni polskich, 
wreszcie chór polskiego, towarzystwa śpie­
waczego Harmonia odśpiewał szereg utwo­
rów na zakończenie uroczystości.

TRZECI MAJA W GDAŃSKU
GDAŃSK 3.5 PAT Obchód Święta Na­

rodowego rozpoczął się nabożeństwem, od- 
prawionem w tutejszym kościele polskim. 
W świątyni, udekorowanej bogato kwiata­
mi i zielenią oraz sztandarami o barwach 
polskich, zebrały sie liczne rzesze ludności 
polskiej Gdańska Na nabożeństwo przy­
byli m. in. Komisarz jeneralny Rzpltej 
Polskiej w Gdańsku dr Strassburger wraz 
z całym personelem komisariatu, oraz u- 
rzędnicy wszystkich polskich urzędów na 
obszarze W M. Gdańska. Konsulowie 
Państw obcych, związki i stowarzyszenia 
polskie w Gdańsku i t d. Po nabożeń­
stwie o godz. 12 w południe w olbrzymim 
hallu gmachu Polskiej Dyrekcji Kol w 
Gdańsku. udekorowanym sztandarami 
polskimi, odbyła się uroczysta akademia, 
na którą złożyły się produkcje orkiestry 
amatorskiej oraz przemówienia. Do zebra­
nych przemówił p. Komisarz Jeneralny 
dr Strassburger, wyjaśniał ic doniosłe zna­
czenie Konstytucji 3-go Maia oraz pod­
kreślając w związku z tem zamierzenia 
obecnego Rządu Rzpltej. dążące do napra­
wy ustroju konstytucyjnego Państwa Po 
wysłuchaniu Hymnu Państwowego, ode­
granego przez orkiestrę, delegacje po­
szczególnych związków, organizacvj i to­
warzystw polskich w Gdańsku składały 
na ręce p. Komisarza Jeneralnego życze­
nia z okazji dzisiejszego święta.

Z ODEZWY DEUTSCHNATIONALE
We wczorajszem wydaniu zniekształcono 

w druku przytoczone po niemiecku słowa z 
odezwy wyborczej Deutschnationale-

— ...odrzucamy wszelkie uznanie’ dzisiej­
szych niemożliwych granic wschodnich (ver­
werfen wir jede Anerkennung der heutigen 
unmoeglichen Ostgrenzen).

GŁÓWNIEJSZE ZDARZENIA 
SPORTOWE

Mistrza Ligi Piłkarskiej. — Wisła 
(Krakow) przegrywa z Legią warszawską 
1:0. Jedyną bramkę zdobywa Nawrot

Puhar Davisa. — Mecz rennisowy Polska— 
Danja odbędzie się na placach Legii przy ul. 
Myśliiweckiej. Dziś pierwszy dzień meczu. 
Odbędą się dwie gry pojedyncze. Początek 
o godz. 15-ej.

Bliższe szczegóły 1 całość snortu na str.
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W WARSZAWIE
Wczorajsze Święto Narcdowe ob-: 

chodzone było w Warszawie niez wy- j 
kie uroczyście. W uroczystem święcie ! 
wzięła żywy udział poza Rzazem i | 
Wojskiem ludność Stolicy. Sprzyjał! 
temu pogodny i słoneczny dzień wio- j 
senny. Stolica przybrała wygląd uro­
czysty. Domy przystrojone flagami o 
barwach narodowych, balkony miesz­
kań prywatnych i wystawy sklepowe ;

przystrojone dywanami, kwiatami i 
chorągiewkami. Na ulicach od wczes­
nego rana panuje wzmożony ruch pie­
szy i kołowy. Wiele dorożek, samo­
chodów i tramwajów przystrojonych 
zostało biało-amarantowemi chorągiew 
kami. Przez miasto przeciągają od­
działy wojska z orkiestrami, które pu­
bliczność witała radosnemi okrzyka­
mi, a czasem oklaskami.

mi oraz garstka publiczności.

slępnie pizy kamieniu położonym i pu- 
swięcotom pam.ęci pierwszego Rek­
tora Uiilw. Warsz w Odrodzonej Pol­
sce prof. Brudzieńskiego, przemówił 
J. Magn. Rektor Uniw. ks. Szlagow-

W OGRODZIE BOTANICZNYM
Na ruinach fundamentów, na któ- ; 

rych miała być wzniesiona w ogro- 
dzie Botanicznym Świątynia Opatrz- I 
ności jako Votum narodowe, odpra- ! 
wioną została wczoraj o godz 8-ej i;_. __ _________ „_____
pół, zwyczajem lat ubiegłych, Msza i ski. W uroczystości wzięli udział pro- 
św. uniwersytecka, pc skończenia któ-! fesorowie Uniw., delegacje wszystkich 
re, mowę wygłosił ks. prof Michał-i korporacji Akademickich z chorągwią 
ski, dzięki n wyciz. teolog-'cznego, na-| mi oraz garstka publiczności.

NABOŻEŃSTWO W ARCHIKATEDRZE
Wczorajsze święto narodowe roz-lstwie Msgr. Chiarlo Dziekan Korpu- 

poczęte zostało uroczystem nabożeń- j su Dyplomatycznego, Nuncjusz Apo- 
stwem o godz. 10-ej w kościele Archi-; stolski J. E. ks. Arcybiskup Marmag- 
katedralnym św. Jana, celebrowanem gi i zajął miejsce na małym tronie 
przez J. Em. ks. Kardynała Kakow- Arcybiskupim. J. E. ks. Biskup Gall, 
skiego. Kapituła Metropolitalna i członkowie

Przed godz. 10-tą zajęli miejsca w | Kapituły Łowickiej zajęli miejsce w 
prezbiterjum prastarej świątyni: Kor- j stallach. W kilka minut po godz. 10-ej 
pus Dyplomatyczny w pełnym skła-i wewnętrznym przejściem z Zamku 
dzie, Attachés Wojskowi Państw Za- j przybył w otoczeniu członków Domu 
granicznych, posłowie i senatorowie i Wojskowego i Cywilnego p. Prezydent 
z Marszałkami Daszyńskim i Szymań- j Rzplitej inż. Ignacy Mościcki i prze- 
skim na czele, wice-prezes R. M. p.1 prowadzony przez ks. prałata Ciepliń- 
Bartel, Ministrowie, przedstawiciele i skiego i ks. kanonika Niemirę zajął 
Wojskowości z wiceministrem jen. Ko ! miejsce po prawej stronie głównego 
narzewskim na czele, Szef Protokółu i ołtarza. W tej chwili poprzedzony 
Dyplomatycznego, hr. Stefan Prze- ! przez liczną asystę kleru, kanoników 
ździecki, Komisarz Rządu p. Wł. Ja- ! ad honores ks. ks. prałatów Kępińskie- 
roszewicz, przedstawiciele miasta z j go i Raczkowskiego oraz Archid.akc-
prezesem Rady iMiejskiej p. Jaworow 
skim, prezydentem miasta inż. Sło­
nimskim na czele, Główny Komendant 
P P. m. st. Warszawy, p. Czyniowski, 
Weterani 63 r. Dyrektorowie depar­
tamentów i wyżsi urzędnicy państwo­
wa. W nawie kościelnej ustawiły się 
delegacje studentów Uniw. Warsz. 
i Politechniki z chorągwiami, przed­
stawiciele cechów rzemieślniczych i 
zrzeszeń społecznych, również z cho­
rągwiami. Publiczności zebrało się 
niewiele.

O godz. 10-ej przybył w towarzy-

! na ks. infułata Fijatowskiego wyszedł 
i z zakrystji w szatach pontyfikalnych 
j J. Em. ks. Kardynał Kakowski i roz- 
j począł Mszę św. czytaną, w czasie 
I której chór katedralny wykonał pod­
niosłe pienia religijne. Po skończonej 
Mszy św. ks. Kardynał u stopni i oł­
tarza odprawił modły za pomyślność 

! Ojdzyzny, poczem zaintonował pr/e- 
Í piękną pieśń Boże coś Polskę, od­
śpiewaną następnie przy akompania­
mencie organu przez wszystkich ze­
branych. P. Prezyde t Rzplitej w tym 
samym porządku odszedł na Zamek.

INNE NABOŻEŃSTWA
W kościołach, do których zwykle u-i zostały modły za pomyślność Ojczy- 

częszcza młodzież szkolna, odbyły się zny. Również błagalne nabożeństwa 
wczoraj nabożeństwa o godz. 9-ej z za Ojczyznę odporawione zostały 
kazaniami dla młodzieży odporawione wczoraj w świątyniach obcych wyznań.

REWJA NA PL. SASKIM
Już o godz. 9-ej rano Plac Saski i przy­

legle doń ulice zajęły oddziały, które na­
stępnie miały wziąć udział w defiladzie. 
O godz. 10-ej min. 30 na plac Saski przy­
był dowódca O. K. I. jen. Wróblewski 
w otoczeniu sztabu, powitany przez orkie­
strę marszem jeneralskim. Wkrótce nad- 
jcchał w zastępstwie p. Ministra Spraw 
Wojsk. Wiceminister jen. Konarzewski, 
powitany również marszem jeneralskim. 
Obaj jenerałowie dokonali przeglądu 
wszystkich oddziałów, zalegających plac 
rewji.

W tymsamym czasie poczęli przyby­
wać po nabożeństwie w Katedrze i zajmo­
wać miejsca na specjalnie przygotowa­
nych przy pomniku ks. Poniatowskiego 
trybunach członkowie Rządu z p. w.-preze­
sem R.M. Bartlem, Sejmu i Senatu, Korpus 
Dyplomatyczny z Nuncjuszem Apostol­
skim Msg. Marmaggim i Ambasadorem 
Francji Larochem na czele, attachés woj­
skowi, przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych. Chodniki, okalające gmach 
Sztabu Jencralnego, zaległy tysiączne tłu­
my publiczności.

O godz 11-ej m. 30 nadjechał p. Prezy­
dent Rzeczypospolitej, powitany Hymnem 
Narodowym, odegranym przez wszystkie

orkiestry. Wojsko sprezentowało broń. P. 
Prezydent w otoczeniu jen. Konarzewskie­
go i świty wojskowej przeszedł przed fron­
tem oddziałów, poczem podszedł do try­
bun, gdzie przywitał się z członkami Kor­
pusu Dyplomatvczneío i zebranymi do­
stojnikami. P. Prezydent zajął następnie 
miejsce na wzniesieniu pod pomnikiem ks. 
Poniatowskiego, obok Niego starał jen. 
Konarzewski, dalej jenerałowie: Romer. 
Skierski, Rydz-Śmigły, Dreszer. Szef Szt. 
Jencralnego Piskor, zastępca jego jen. Ku­
trzeba Komendant Wvzszej Szkołv Wo­
jennej Kessler, Szef Marynarki Wojen­
ne’ komandor Świrski i inni.

De^’ade poprowadził dowódca O. K. I 
jen. Wróblewski. W karnym ordynku, bu­
dząc uznanie dla swej dziarskiej postawy 
i doskonałego wyglądu, przedefilowały: 
konroarra szkoły inzvnier’i, dwie k^mp. 
oficerskiej szkoły senitarnei, baon 21-go 
p. p. z chorągwią i orkiestra, baon 30-go 
pp. również z chorągwią i orkiestra, dalej 
baon 36-go p. p. z chorągwią i orkiestrą, 
baon manewrowy, baon 1-go p. łączności, 
baon i stac’e 1-go pułku radio, baon kom­
binowany (kompania baonu sanitarnego, 
komp. baonu administracyjnego i pluton 
marynarki wojennej), pół baonu straży

granicznej, dwie baterje 28-go p. a. p., dwie | 
baterie 1-go p. a. n.. dwie baterje 1-go d. i 
a. k., dwie baterje 1-go p. a. pl., dwa szwa- j 
dr on y i pluton c. k. m. 1-go p szwol. ze 
sztandarem i orkiestrą, szwadron pionie­
rów 2-ej dywizji kawalerii, kompanja 
konna 1-go p. łączn., szwadron samocho­
dów pancernych, kompania piesza i dwa 
plutony konne Policji Państwowej, baon i 
hufców szkolnych i baon stowarzyszeń I 
przysposobienia wojskowego. W czasie | 
przeglądu szybowało nad pl. Saskim pięć ! 
eskadr lotniczych.

Po skończonej defiladzie p. Prezydent, j 
żegnany gromkiemi okrzykami, wznoszo- I 
nemi na Jego cześć przez tłumnie zgroma- |

dzoną publiczność, odjechał na Zamek. 
Wszystkie oddziały przemaszerowały uli­
cami: Mazowiecką, Traugutta, Krakow- 
skiem Przedmieściem. Nowym Światem do 
Alei Jerozolimskiej, skąd po rozwiązaniu 
pochodu powróciły do swych koszar 

1-szy pułk szwoleżerów pod dowódz­
twem pułk. Wieniawy-Długoszewskiego. 
przeciągając Al. Ujazdowskiemi zatrzymał 
się w szyku rozwiniętym przed gmachem 
Jeneralnego Inspektoratu Sił Zbrojnych 
(dawniej Szkoła Podchorążych), gdzie 
chwilowo zamieszkał p. Prezes R M. i Mi­
nister Spraw Wojskowych, Piłsudski. P. i 
Prezes R. M. wyszedł na balkon, szwoleże­
rowie sprezentowali broń.

UROCZYSTOŚCI W KRAJU
KRAKÓW

Uroczystości, związane z obchodem 3-go 
maja, rozpoczęły sie w Krakowie Mszą 
św. w Katedrze na Wawelu Mszę odpra- 

! wił ks Metropolita Sapieha w asyście licz- 
I nego duchowieństwa. W stalach nawy 
■ głównej zasiedli reprezentanci władz pań- 
i stwowych, samorządowych i wojskowości 
i oraz konsulowie Państw obcych.
i Po skończonej Mszy św. zaintonowano 
i Boże, coś Polskę. Rozległ się głos dzwo­
nu Zygmunta.

O godz. 10-ej rano odbyła się na Bło­
niach Krakowskich Msza połowa, którą 
odprawił ks. dziekan Niezgoda. Dookoła 

J ołtarza ustawili się przedstawiciele wszyst- 
I kich władz państwowych i miejskich, kor- 
! pus oficerski, poczty chorągwiane pułków. 
I "echy ze sztandarami, reprezentanci zwiaz- 
j ku legionistów, inwalidzi, delegacje mło-

Uroczystości święta narodowego 3-go 
maja roznoczeły sie we Lwowie dnia 2-go 

I b. m. wieczorem. Po capstrzyku orkiestr 
workowych na ulicach miasta, odbiła sie 
w Ratuszu uroczysta .akademia na które i 
okolicznościowe przemówienie wvgłosił 
dr Dwernicki, poczem nastąpiła część mu- 
zyczno-wokalna.

Wczoraj już wczesnym rankiem orkie­
stry wojskowe odegrały pobudkę na uli­
cach miasta O godzinie 9-ej rano odora- 
wiona została na rynku uroczysta Msza 
św. połowa, poczem przedstawiciele władz 
cywilnych, z p. Wojewodą Borkowskim,

dzieży akademickiej i szkół średnich, So­
kół, skauci, banderja krakusów i t. d W 
czasie nabożeństwa pienia wykonał chór 
Echo, a orkiestra 20 pp. odegrała szereg 
pieśni. Ponad Błoniami eskadry samolo­
tów wojskowych wykonały ewolucje. W 
nabożeństwie wzięły udział bardzo liczne 
rzesze mieszkańców Krakowa, a całe Bło­
nia i wszystkie drogi do nich wiodące, za­
pełnione były olbrzymiemj tłumami pu­
bliczności.

Po nabożeństwie odbyła się defilada od­
działów wo’skowvch załogi krakowskiej 
przed jen. Wróblewskim w obecności p. 
Wojewody Darowskiego.

We wszystkich świątyniach innych wy­
znań w Krakowie odbyły się także uro­
czyste nabożeństwa.

oraz wfaöz wofsKowych, z dowódcą U. K 
ien. Popowiczem na czele, udali sie na 
Plac Halicki, gdzie odebrali defiladę 
wszystkich oddziałów wojskowych, sta­
cjonowanych we Lwowie, oddziałów przy 
sposobienia woiskowego, policji, młodzie­
ży szkolnej, związków, organizacyj spo- 
fe-'-'nveh ze sztandarami i orkiestrami.

Wieczorem odbyło się w Teatrze Wiel­
kim uroczyste przedstaw:enie, poprzedzo­
ne przemówieniem dvr. Teatru p. Trzciń­
skiego. We wszystkich szkołach oraz od­
działach woiskowveh urządzono okolicz­
nościowe pogadanki.

POZNAN
Dzień obchodu Święta Narodowego wy­

pad! w Poznaniu, dzięki pięknej pogodzie, 
nadzwyczaj okazale i uroczyście. Całe 
miasto udekorowane bogato flagami o bar­
wach narodowych. Ruch, wobec napływu 
przyjezdnych na .Targi, był nadzwyczaj 
ożywiony.

Onegdaj wieczorem odbył się capstrzyk 
orkiestr wojskowych, wczoraj zaś wczes­
nym rankiem orkiestra 15 p. uł. odegrała 
z wieży ratuszowej hejnał.

O godz. 9-ej w Katedrze poznańskiej 
odprawione zostało uroczyste nabożeń­
stwo. Obok wielkiego ołtarza zasiadł na 
tronie J. E. ks Prymas Hlond, w prezbi­
terium zajęli miejsca przedstawiciele 
władz i urzędów miejscowych z p. Woje­
wodą Bnińskim na czele Równocześnie 
na zewnętrznym balkonie Katedry odpra­
wiono cichą mszę dla przedstawicieli to­
warzystw i organizacyj, zebranych tłum- 
nie na placu przed tumem. W godzinę póź­
niej odbyło się nabożeństwo połowę dla 
załogi miasta Poznania. Olbrzymi Plac 
Wolności zapełniły zastępy piechoty, obok

których stanęły szeregi oddziałów przy­
sposobienia wojskowego i powstańców, o- 
ficerów i podoficerów rezerwy oraz tłumy 

. publiczności. Na tarasie gmachu Starego 
I Teatru wniesiono ołtarz połowy, przy któ- 
I rym ks. dziekan Wilkans odprawił Mszę 
j św. Na podwvższeniu zajęli miejsca do­
wódca O. K. VII ien. Dzierżanowski w o- 
toczeniu jeneralicji i oficerów sztabu, da­
lej przedstawiciele organizacyj i związ­
ków ze sztandarami.

Po nabożeństwie odbyło się uroczyste 
ooświecenie sztandaru Wielkopolskiego 
Związku Pawslańnów i Strzelca oraz wbi­
janie gwoździ. Nastęonie przedstawiciele 
władz i jeneralicia udali się na plac mie­
dzy Zamkiem a Uniwersytetem, gdzie od­
była się defilada wojskowa. Za wojskiem 
postępowały oddziały przysposobienia

I skowego, młodzież szkolna, Sokół, harce- 
! rze organizacje społeczne i stowarzysze­
nia sportowe. W czasie defilady eskadra 
samolotów 3 p. lotn. wykonała piękne 
ewolucje. Popołudniu w kdku salach od­
były się uroczyste akademje.

WILNO
Onegdaj wieczorem na ulicach Wilna 

orkiestry wojskowe odegrały capstrzyk. 
Góra Zamkowa i gmachy publiczne były 
rzęsiście iluminowane. Domy udekorowano 
flagami o barwach narodowych; balkony 
przystrojono zielenią i kwiatami.

Wczoraj w Bazylice ks. Biskup Michal- 
kiewicz w asyście licznego duchowieństwa 
odprawił Mszę Świętą. Na nabożeństwie 
tern byli obecni Wojewoda Wileński p. 
Raczkiewicz. inspektor armji jen. Bur- 

I hardt-Bukacki i inni dostojnicy, weterani 
; 63 roku, delegacje ze sztandarami oraz 
! Ii"zne rzesze wiernych. Plac przed Bazy- 
I liką zajęły organizacje społeczne i zawo­
dowe.

Po nabożeństwie na Rynku Łukiskim 
odbyła się rewja wojskowa oraz defilada, 
w której wzięły udział organizacje spo­
łeczne i zawodowe, przysposobienie woj­
skowe i t. d.

O godz 3-ej pp. w Województwie odby­
ła się uroczystość nadania Krzyża Zasługi 
9 oficerom i 2 sierżantom K. O. P. Deko­
racji dokonał p. Wojewoda Raczkiewicz.

W ciągu całego dnia odbywały się licz­
ne imprezy sportowe i przedstawienia dla 
młodzieży, a na stadionie sportowym pod 
golem niebem odegrano Bitwę Racławicką 
Na Wilji odbyły się regaty, a w Teatrze 
Polskim odegrano Konstytucję Gorczyń­
skiego.

KATOWICE
Obchód rocznicy Konstytucji 3-go maja 

rozpoczął się w Katowicach onegdaj ode­
graniem cepstrzyków przez orkiestry woj­
skowe, policyjne, oraz orkiestry różnych 
organizacyj Wczoraj o godzinie 6-ej ra­
no. orkiestra wojskowa odegrała na uli­
cach miasta pobudkę. O godzinie 10-ej od­
było się uroczyste nabożeństwo połowę, 
odprawione przez ks. Biskupa dr Lisiec­
kiego, który wygłosił podniosłe kazanie.

Po nabożeństwie nastąpiła defilada woj 
skowa, poczem uformował się pochód. Na 
rynku do zebranych tłumów przemówił p. 
Wojewoda Grażyński.

O godzinie 2-ej popołudniu odbyły się 
liczne zawody soortowe o puhar ośrodka 
sportowego P W i W F. zaś o godzinie 
15 w Parku Kościuszki festyn i kiermasz 
ludowy. Wieczorem odbvło się w Teatrze 
Polskim uroczyste przedstawienie Halki 
Moniuszkowskiej.

Na całem terytorium Woj. Śląskiego od­
były się uroczyste wieczornice ludowe, po­
łączone z odczytami o znaczeniu Konsty­
tucji 3-go maja oraz widowiskami. Uro­
czystości miały podniosły charakter Do­
my przystrojono flagami. Udział publicz­
ności bardzo liczny.

KSIĄŻKI I PISMA

Nakładem Wielkopolskie! Księgarni Nakla- 
doWtd Karola Rzepeckiego, starającej się sta­
le o zaopatrzenie rodzin polskich w dobre 
książki ukazały się:

Józef Watra Przewłocki. Szukanie Boga, 
opowieść dnia wczorajszego. Trylogii Część 
I-sza. str. 166. — Po tej pierwszej części 
druga ma się ukazać w sierpniu a trzecia w 
grudniu r. b. Całość, nad którą unosi się py­
tanie: wierzyć Boga czy nie wierzyć, czy 
go szukamy i czy dobrze go szukamy, iest 
iednak n e filozofowaniem lecz bardzo ży­
wą powieścią. W pierwszej części jesteśmy 
w małopolskiej wsi „<,dłowei gdzieś kolo 
Pilzna z inżynierem Niewiarskim który po­
wrócił z Ameryki, i doprowadzamy go na 
ślubny kobierzec.

Dezsö Kosztalányl. Krwawy Poeta, po­
wieść (przełożył Józef Gabriel Mondschein), 
str. 302.

Dezsö Kosztolányi, pisarz jeszcze młody, 
iuż dziś wybija się na czoło wszystkich poe­
tów i prozaików węgierskich zyskując sobie 
rozgłos światowy. Krwawy Poeta wkrótce 
po ukazaniu się przełożony został na kilka 
szyków europejskich. Mistrzowska ta po­
wieść jest zupełnie odmiennem od sienkiewi­
czowskiego ujęciem postaci Nerona. Koszto­
lányi jest głębokim i subtelnym psycholo­
gem. umie wżyć się w wielka traged’ç o- 
sobistą krwawego poety, umie rozwikłać ca­
ły ten splot dziwactw duszy Nęronowej. o 
których mówią nam Tacyt i Swetoniusz. Nie­
moc twórcza, bunt, zawiść szal, otchłań 
zbrodniczości. cierpienia, rozpacz i śmierć Ne 
rona. bohatera powieści, ujęte zostały pió­
rem mistrzowskiem. Nie mamy tu Nerona 
ncdpalacza Rzymu, ale Nerona jako wytwór 
rozkładu epoki upadku Romy.

Powieść tę powitał entuziastycznle w Niem 
czech Tomasz Mann, największy z piszacych 
dziś prozaików niemieckich.

Papier bezdrzewny, okładka w-r Johna, 
dwubarwna, stron 304, cena 7.50 zł., do na- 
oycia we wszystkich większych księgar­
niach.

Nakładem Towarzystwa Wydawniczego 
Rój. które z coraz większą umiejętnością 
rzuca na rynek czytelnictwa książki zaimu- 
iące, a zarazem przedstawiające wartość pi­
sarską. ukazało się znowu kilka ładnych to­
mów. starannie wydanych:

Claude Farrère, Sto Milionów w Zlocie 
(przełożył Gabriel Karski), stron 208.

J. Kessel, Krwawy Sten (przekład Micha- 
ijiiv Domańskiei). stron 191.

Rachllde, Wieża Miłości (przełożyła Ha­
lina Zasztowtowa). stron 176.

Panałt Istrati. Kodyn (przełożył Witold 
Zechenter). stron 152.

A. Awerczenko. Egzekutor Buraczków 
(przełożyła Halina Pilichowska), str. 128.

Same nazwiska wskazu’a. że dobór lest 
staftinny. a książki istotnie zajmujące 1 war­
te czytania.

Sa one również wydane w sposób zdro­
wy dla oka. bo dobrym drukiem, i m.ły dla 
oka. z rysunkami na okładkach Gronowskie­
go lub Norblina.

W dzień Święta Narodowego odprawic­
ie zostało w Katedrze o godz. 10-ej rano 
uroczyste nabożeństwo, celebrowane przez 
ks. Biskupa Tymienieckiego, poczem nastą­
piła defilada oddziałów wojskowych za­
łogi łódzkiej. W defiladzie wzięły udział 
również oddziały przysposobienia wojsko­
wego, policji, organizacyj zawodowych i

ŁÓDŹ
in. Defiladę odebrał dowódca korpusu 
jen. Małachowski w otoczeniu p. Woje­
wody Łódzkiego i przedstawicieli władz 
miejscowych. Popołudniu odbyło się uro­
czyste posiedzenie Rady Miejskiej na któ- 
rem m. in. wręczono nagrodę literacką m. I 
Łodzi w kwocie 10 tys. zł. p. J. Tuwimo- | 
wi. i

DRUKARNIA ARTYSTYCZNA
WYKONYWA

WS7FLKIE ROBOTY W ZAKRES
DRUKARSTWA WCHODZĄCE

Warszawa, Nowy-Swiat 47. 
____________________________________
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W nocy z dnia 23 na 24 kwietnia, 
zdawszy komendę nad oddziałem po­
rucznikowi Mystkowskiemu, młode­
mu, lecz wielce energicznemu i dziel­
nemu oficerowi, który zasłużył się już 
wybitnie w powstaniu, Padlewski w 
towarzystwie kilku ludzi wyruszył ku 
granicy pruskiej.

Noc była ciemna i pochmurna, gdy 
mały oddziałek zapuścił się w gąszcze 
leśne. W powietrzu było parno i czuć 
było zbliżającą się, wiosenną burzę. 
Jaskrawe zygzaki błyskawic przedzie 
rały co chwila ciemności nocy. W od­
dali huczały grzmoty.

Jechali w milczeniu wśród głuchej 
ciszy. Od czasu do czasu parskały 
jedynie konie, a gdzieś w gąszczu so­
sny niewidoczny zawodził jękliwie 
puszczyk, ptak nocy i zwiastun śmier­
ci. Uparcie trzymał się orszaku jeźdź­
ców, przelatując z drzewa na drze­
wo... Jękliwy jego głos, jak zawodze­
nie dziecka, jak śmiech djabelski, roz­
legał się daleko.

— Djabeł z nas się śmieje — mruk­
nął porucznik Jasiński.

— Komuś bliska śmierć pisana — 
rzekł z głębokiem przekonaniem wach­
mistrz Zawada.

— Komuś śmierć pisana — dosły­
szał Padlewski jadący na przedzie.

I zatrząsł się jakby od wewnętrzne­
go chłodu.

— Komu? — pomyślał.
W milczeniu przysłuchiwał się roz­

mowie.
— Tak panie poruczniku — m^wił 

basem wachmistrz Zawada. — Wia­
domo, puszczyk śmierć zwiastuie. A 
taka best’a chytra, że nigdy się nic 
pomyli... Oho! nie jeden raz już go sły­
szałem...

— No i cóż z tego? Dotychczas 
chwalić Boga, djabli was jeszcze nie 
wzięli...

— Ba! Słyszeć go tylko, to ieszcze 
nic nie znaczy. Trzeba go przytem 
i zobaczyć. Kto w nocy przed burzą 
pierwszy spostrzeże puszczvka, ten 
niech się na śmierć gotuje i Bogu Ju- 
szę poleci. Godzina śmierci jego jest 
bliska ..

— Głupstwa gadacie — wnreszał się 
Padlewski. — Sami jesteście jak pusz­
czyk...

Lecz zatrząsł się nagle ł zimny 
dreszcz go przeszedł... Oto krwawa 
błyskawica przedarła zwały chmur i

oślepiający jej blask padł na szczyty 
wyniosłych sosen... A w blasku tym 
spostrzegł przez jedno mgnienie oka 
puszczyka, siedzącego na zeschłej ga­
łęzi... Siedział jak wielka, nieruchoma 
kula i tylko oczy swe, olbrzymie czar­
ne oczy, wbił w niego ponuro.

Zgasła błyskawica i zniknął pusz­
czyk, jak posępne widmo. Ciemność 
nieprzejrzana padła na puszczę.

— Czyż śmierć mi zwiastujesz, pta­
ku nocy? — myślał Padlewski.

Nie bał się przecież śmierci. Co dnia 
patrzył jej w oczy śmiało i bez drgnie­
nia powiek. Co dnia oddychał jej zim­
nem tchnieniem i widział ją dokoła 
siebie. Sprzymierzeńcem mu się sta­
ła i towarzyszką nocy bezsennych, 
długich nocy w lasach spędzonych, 
gdy zamierało dokoła życie i puszczyk 
śmiał się jedynie... Ramie w ramie 
szedł z nią na krwawe boje, gdy kosi­
ła dokoła ludzkie żywoty, oszczędza­
jąc go zawsze, w odwadze jego rozmi­
łowana.

Stał się rycerzem śmierci...
Czyżby teraz nadchodził już kres je­

go?
Tymczasem burza przeszła gdzieś 

bokiem i niebo się rozjaśniło gwiazda­
mi. Lecz gwiazdy poczęły naraz gas­
nąć, a niebo szarzeć. Wstawał świt...

Stało się to błyskawicznie. Nie zdą­
żyli nawet pomyśleć o obronie. Oto­
czono ich zewsząd, ściągnięto brutal­
nie z koni, powrozami związano, a po­
tem rzucono na przygotowaną zawcza­
su podwodę.

— Ktoś nas zdradził — szepnął Pa­
dlewski, gdy podwoda ruszyła, kon­
wojowana przez Kozaków.

— I ja tak myślę — rzekł Jasiński.
I nagle ogarnął go dziki, namiętny 

gniew. Zbladł i wyprężył mięśnie, aż 
powrocy poczęły trzeszczeć.

— Sukin syny... Žeby człowiek był 
przygotowany, to by przynajmniej w 
łeb wygarnął któremu...

Odwieziono ich do Lipna i zaprowa­
dzono do miejscowej szkoły, gdzie 
kwaterował sztabskapitan Prowolski, 
Polak z pochodzenia. Zamknięto ich w 
jednej z Idas, której okna zabite były 
deskami i uwolniono z więzów.

— Zdechł pies — mruczał Zawa­
da. — Teraz zdaje się koniec z nami 
zrobią. — A to wszystko z powodu te­
go puszczyka...

Po kilku godzinach siedzenia w ciem 
ności wywołano Paďewskiego.

— Sztabskapitan Prowolskij was 
prosił — rzekł grzecznie młody oficer 
rosyjski, zwróciwszy się do Padlew- 
skiego.

W pokoju nauczyciela, przemienio­
nym na kancelarję wojskową, siedział

za biurkiem sztabskapitan Prowolski, 
którego Padlewski znał dobrze jeszcze 
z czasów służby w wojsku rosyjskiem. 
Prowolski udał, że go nie poznaje i 
wskazał mu grzecznie krzesło:

— Niech pan siada — rzekł po pol­
sku. — Przepraszam, że tak długo na 
siebie dałem czekać!.. Może pozwoli 
pan papierosa?

— Dziękuję, nie palę...
— Pozwoli więc pan, że spełnimy 

małą formalność i że zadam mu kilka 
oficjalnych pytań?

— Proszę...
— Jak pańskie nazwisko?
— Obywatel Zenon Poliński — od­

powiedział Padlewski po chwili waha­
nia.

Prowolski uśmiechnął się:
— Daj pan spokój! Pocóż ta zaba­

wa w ciuciu-babkę? Wiem dobrze, że 
nie nazywa się pan Zenon Poliński i 
wiem również, kto pan jesteś.

Padlewski wzruszył ramionami i od­
parł zimno:

— Jeżeli zgadniesz pan. kim jestem, 
zaprzeczać temu nie będę i przyznam 
się.
- Da jesz pan na to słowo honoru?
— Da;ę oficerskie słowo honoru.
— A więc dobrze. Pan nazywa się 

Zygmunt Padlewski...

i (D. c. n.J
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KOHSTET BUDOWY POMPKA MICKIEWICZA
W WILNIE

W niedzieię, dnia 29-go ub. m. od­
było się w Wilnie, pod przewodnic­
twem jen. Żeligowskiego, prezesa 
głównego Komitetu Budowy Pomnika 
A. Mickiewicza w Wilnie, ogólne ze­
branie tego Komitetu, któremu Zarząd 
przedstawił sprawozdanie z dotych­
czasowej akcji, obejmującej okres 
trzech lat.

Po zagajeniu obrad przez jen. Żeli­
gowskiego, sprawozdanie ogólne wy­
głosił sekretarz, poczem szefowie po­
szczególnych Sekcyj prof. Ferdynand 
Ruszczyć (Sekcja Artystyczna), red. 
Czesław Jankowski (Sekcja Prasowo- 
Propogandowa), dyr. Józef Korolex 
(Sekcja Finansowa) i p. Jan Pietru­
szewski (Komisja Rewizyjna) przed­
stawili stan dokonanych prac z odnoś­
nych dziedzin.

Z sprawozdań wynika, że Zarząd Ko 
mitetu ogłosił konkurs na pomnik A. 
Mickiewicza, który nie dał, pomimo

1 myślny wynik. W zamierzeniach sek- 
| cji finansowej było rozesłanie 150.000 
j list. Z dotychczasowych wpływów 
j lwią część stanowią składki młodzie- 
j ży szkół powszechnych i średnich, 
■ dzięki gorącemu poparciu akcji zbiór­
ki przez Ministra W. R. i O. P. p. Do- 
bruckiego. Z dotychczas rozesłanych 
list zwróocono 14 proc, a przeciętna 
suma na jedną listę wynosi 17 zł. 92 
gr. przy ogólnej uzbieranej sumie 
152,214 zł. 37 gr.

Z zestawienia cyfrowego Sekcji Fi­
nansowej na dzień 25 kwietnia r. b. bi­
lans przedstawia się w wpływach 
153.382 zł. 52 gr., w wydatkach 40.462 
zł. 73 gr., stan kasy 112.919 zł. 79 gr. 
Dalsza akcja zbiórkowa ma objąć cał­
kowity teren Rzeczypospolitej, gdzie 

; mają być powołane do życia Komitety 
Wojewódzkie, których zadaniem bę­
dzie stworzenie Komitetów Powiato­
wych, a przez te Komitetów Gmin-

nadzwyczajnej ilości (67) nadesłanych 
projektów, takiego dzieła monumen­
talnego, któreby Zarząd mógł zapro­
ponować do realizacji.

Ponieważ w myśl uchwały Zarządu 
żaden z nagrodzonych projektów nie 
nadaie się w obecnej formie do wy­
stawienia, przeto Zarząd postanowił 
ogłosić konkurs ściślejszy, w którym 
wzięliby udział osobno zaproszeni ar­
tyści.

Ze sprawozdania Sekcji Finansowej 
wynika, że akcja zbierania funduszów 
w formie list składek, rozesłanych w 
liczbie 70.650, obejmujących dotych­
czas Wilno i Województwa: Wileń­
skie, Białostockie, Nowogródzkie, Po­
leskie, Wołyńskie, Śląskie, Krakow­
skie, Lwowskie, Stanisławowskie, Tar­
nopolskie, Kieleckie, Łódzkie, Lubel­
skie, oprócz tych Kuratorja Okręgów 
Szkolnych w Poznaniu, Białymstoku, 
Krakowie, Łodzi, Lublinie, Dyrekcje 
Poczt i Telegrafów oraz Dyrekcje Ko­
lei Państwowych, dała stosunkowo po-

nych i Parafialnych.
Sekcja Propagandowo-Prasowa o- 

pracowała odezwę do narodu w spra­
wie wzniesienia w Wilnie pomnika, roze 
słała wspomnianą odezwę do 200 dzień 
ników, wydała w związku z wystawą 
projektów modeli na pomnik ulotkę, 
będącą przewodnikiem po wystawie, a 
zarazem wyjaśniającą ideę budowy 
samego pomnika.

Wreszcie Komisja Rewizyjna ustali­
ła na podstawie kilkakrotnych badań 
sposób przeprowadzenia całej akcji 
finansowej i rachunkowości, prowa­
dzonej przez Sekcję Finansową.

W części drugiej porządku obrad, 
obejmującej program działalności Ko­
mitetu na przyszłość, Zarząd wystą­
pił z wnioskiem uzyskania od Ogólne­
go Zebrania pełnomocnictw do pro­
wadzenia całej akcji do końca, z po­
stawieniem pomnika włącznie.

Walne zebranie udzieliło Zarządo­
wi żądanych pełnomocnictw wyboru 
projektu pomnika włącznie.

SPORT
PIŁKA NOŻNA

Legia—Wisła 1:0 (1:0). — Pierwszy w bie­
żącym sezonie występ Wisły w Warszawie, 
zakończył się jej porażką. Mistrz Ligi za­
wiódł pokładane nadzieje. Już dawno Wi­
sła nie grała tak, jakby jej było wszystko 
jedno, jakby strata dwóch cennych punktów 
nie była równoczesna z utratą pierwszego 
miejsca w Lidze (przynajmniej na jakiś czas). 
Wisła grała lepiej niż jej zwycięzcy, grała, 
ale me walczyła i dala sobie nieopatrznie 
wyrwać zwycięstwo.

Goście pokazali piękną grę przez począt­
kowe dwadzieścia minut, grając znakomicie 
ze: połowo i kombinacyjnie w napadzie, zda­
wało się, że zrobią bramkę kiedy zechcą. 
Potem wszystko jakoś urwało się. Reyman 
III schodzi! kilkakrotnie z boiska wyjmować 
gwoździe z buta, grał nawet jakiś.czas tyl­
ko w skarpetce, Adamek był wyraźnie nie­
dysponowany, zaś król strzałów Reyman I, 
był pieczołowicie pilnowany i dlatego może 
nic zrobić nie mógł.

Legja początkowo speszona ogromnie nie 
mogła odnaleźć swego napadu, napastnicy 
kryci przez dobrą pomoc Wisły nie mogli 
dojść do glosu i gra Legii była rażąco chao­
tyczna i bezplanowa. Dopiero gdy Nawrot 
w 20-ej minucie, przypadkowo zresztą zdo­
był jedyną bramkę dnia, Legja wzięła się 
celowiej do roboty. Gra się wyrównała i o- 
baj bramkarze kilkakrotnie z powodzeniem 
wkraczają celem obrony swej bramki. Mimo 
jednak wyraźnych wysiłków obustronnych, 
wynik pozostał już bez zmiany.

Prowadzący zawody p. Brzeziński z Po­
znania posiada zbyt male, jak na sędziego 
ligowego, kwalifikacje.

Inne Mecze Ligowe. Lwów. — Dwie dru­
żyny gościły we Lwowie i obie odjechały z 
przegraną. Czarni pokonali Ruch 1:0 (0:0). 
zaś Hasmonea pokonała Ł. K S 3'1 (2 0).

Katowice. — Mecz pomiędzy I. F. C. i To­
ruńskim K. S. przyniósł spodziewane zwy­
cięstwo wicemistrzowi Ligi w stosunku 5:3.
l. F. C. kroczy obecnie na czele tabeli ligo­
wej.

Dzień W. O. Z. P. N. — Wczoraj z okazji 
dnia W. O. Z. P. N. odbył się na boisku Skry 
mecz pomiędzy reprezentacjami klubów A- 
klasowych polskich i żydowskich. Zwycię­
żyła lekko reprezentacja klubów polskich w 
stosunku 5:0.

LEKKA ATLETYKA
Dzień Sztafet w Parku Im. Sobieskiego. — 

Bieg 5000X4000X3000 mtr.: Warszawianka 
(w składzie Sarnacki. Buczyński, Foryś) 42
m. 13 sek. Drugie miejsce zajęła Polonja. 
trzecie Orzeł.

Bieg 3X1000 mtr.: A. Z. S. Warszawa (w 
składzie Malanowski, Jaworski, Kostrzewski) 
8 m. 1.4 sek. (Rekord polski pobity o 15.6 
sckj. diu^a Warszawianka.

Bieg 4X500 mtr. pań: A. Z. S. Warszawa 
'valkoverem (w składzie Aleksandrowiczów- 
na, Walicka. Milobędzka. Wieczorkiewiczów 
na). Czas 6 m. 58.6 sek.

Szwedzka sztafeta 400X300X_00\ 100: 
A Z. S. 1 (Weiss. Jaworski 11, Trojanowski, 
Garczyński) w czasie 2 m. 7 sek. przed War 
szawlanką.

TENNIS
Pohár Davtea Polska—Dania* — Dziś roz­

poczyna się na placach Legji przy ul. My­
śliwieckiej mecz tennisowy o puhar Davisa. 
Polski z Danią. Zawodnicy duńscy Petersen
1 Ulrych przyjechali do Warszawy wczoraj 
rano. Dziś o godz. 15-ei grają Ulrych i Jerzy 
Stolarń"'. Petersen i Warmiński. W sobotę 
gra podwójna: Peterson. Ulrych-bracia Sto- 
•arowie. w niedzielę Peterson z Jerzym Sto- 
larowem i Ulrych z Warmińskim rozegrała 
'Atatnie sp^i^nie.

Fîn’pndzcy T^mu^śal w ZpgTehhi. — No- 
kV u»5»lei mzybyfa do Zagrzebia reprezen- 
lócja Finlandii w puharze Davisa, skl?cD'apa 
się z graczy: Arne Grahn. Orcvefeld i Punar 
Qranholn. Reprezentację Jugosławii złożono 
dopiero wczoraj wieczorem Składa się ona
2 graczy: Popowicz (Białogród). Franjo i
^hoffer (Zagrzeb). Zawody odbędą się w pią 
tek, sobotę i niedzielę, i

HIPPIKA
Włoskie Derby. — Derby królewskie wy­

grał koń Dervi ze stajni Demonie. Nagroda 
wynosiła 200 tys. lirów.

Bilans Sportowy Naszych Jeźdźców w Ni­
cei. — W roku bieżącym do Nicei wyjechał 
zes-pół oficerski w następującym składzie: 
ppłk. Karol Rómmel, mjr. Henryk Do­
brzański, rtm. Adam Królikiewicz, por. 
Kazimierz Szosland, por. Władysław Zgo- 
rzelski, por. Jan Sałęga, por. Kazimierz 
Gzowski i por. Bolesław Pieczyński.

Zespół powyższy zabrał ze sobą 18 koni.
Jeźdźcy nasi brali udział w 12 konkur­

sach hippicznych i jednym championacie 
konia, zdobywając 27 nagród, w czem Pu­
har Narodów i 11 wstęg.

Nagrody poszczególne dzielą się nastę­
pująco:

Pierwszych nagród, w czem Puhar Na­
rodów, cztery, cztery drugie, jedna trze­
cia, trzy czwarte, cztery piąte, dwie szó­
ste, dwie siódme, trzy dziewiąte, dwie dzie 
siąte, jedna dwunasta, jedna trzynasta.

W zawodach nicejskich Lrałv udział ze­
społy jeździeckie: Francji, Belgji, Anglji. 
Szwajcarji i Hiszpanii. Zwłaszcza wyjąt­
kowy był dobór jeźdźców i koni w druży­
nach zagranicznych. Przygotowanie spor­
towe jak jeźdźców, tak i koni stało na 
bardzo wysokim poziomie. Jak zwykle, 
zespoły posiadały wysoką klasą koni. Pol 
ski zespół, składał się w połowie ze star­
szych, wypróbowanych jeźdźców, świet­
nych zwycięzców z poprzednich konkur­
sów i z jeźdźców młodszych, którzy, są­
dząc z wyników tegorocznych zawodó v, 
rokują nadzieję na przyszłość.

Znamiennem jest porównanie eeszłoro- 
cznvch wyników sportowych na talcchsa- 
n»vch zawodach w Nicei, z tegorocznymi. 
Skład zespołu zeszłorocznego był nastę­
pujący: ppłk. Rómmel, mjr. Toczek, rtm. 
Króíik:ewicz, rtm. Antoniewicz, rtm. Ro- 
stwo-Suski. por. Szosland, por. Starnaw­
ski i por. Lewicki (obecnie iuż rotmistrz). 
Zespół ten zdobył na 18 koniach 28 na­
gród i 9 wstęg, z czego: cztery pierwsze 
nagrody, dwie drugie, jedna trzecia, trzy 
czwarte, dwie piąte, dwie szóste, cztery 
ósme, jedna dziewiąta, jedna dziesiąta, 
trzy jedenaste, trzy czternaste, jedna pię­
tnasta, jedna osiemnasta.

Zestawiając więc jeźdźców i zdobyte 
nagrody w obydwóch zawodach z dwóch 
lat. stwierdzamy: Skład zespołu zeszłoro­
cznego miał 8 najlepszych jeźdźców, gdy 
skład zesnołu tegorocznego miał tylko 
czterech najlepszych jeźdźców, a czterech 
z młodszej Generacji.

W roku bieżącym zdobyto ilościowo o 
jedną nagrodę mniej, natomiast o dwie 
wst°gi więcej, ale. co najważniejsza, w ro­
ku bieżącym zdobyto Puhar Narodów. 
Ponadto, pod względem jakościowym nai 
niższą zdobytą nagrodą w roku b;eżącvm 
bvła nagroda trzynasta, gdy w roku ze­
szłym najniższa zdobytą nagroda była na­
groda osiemnasta Złego wszystkiego wi­
dzimy, że pod względem snortewym zro­
biliśmy duże postępy nietvlko wśród jeź­
dźców starszych, ale także i wśród jeź- 
dźrAw młodsze i generacji.

Zdobycie Puha.ru Narodów wysunęło 
nasz zespół jeździecki na tegorocznych za 
wodach międzynarodowych w Nicei na 
n-Trwsze mięisre Po^ęważ Puhar Naro­
dów zesłał iufc przez Polaków raz zdobv- 
łv w r 1925 zd^bve-ç go w roku bieżącym 
sprawi że w r°ku prz^s^l^m walka o n.ie- 

w Nre; b°J?ie na ter gorącą.
D’a podkreślenia mocniejszego naszego 

tegorocznego zwycięstwa, należy zazna- 
^zy<* że iak to prasa polska przewidywa­
ła słusznie, nasi konkurenci zagraniczni 
wysłali w roku bieżącym przeciw nam 
kwiat swyc hjeźdźców i koni,, a my tylko 
połowę naszych najlepszych jeźdźców.

Z KRAJU WSZECHPOLSKA WYSTAWA FILATELISTYCZNA

BIAŁYSTOK.
Przejazd Króla Afganisatnu. — Dnia 2-go 

b. rri., o godz. 12.52 popol. zatrzymał się w 
Białymstoku na dworcu pociąg, wiozący Kró­
la Amanullaha z Królową i świtą. Na pero­
nie zebrali się przedstawiciele vJadz admi­
nistracyjnych i wojskowych z Wicewojewo­
dą Z. Skrzyńskim i dowódcą D. O. K. III 
Grodno jen. Litwinowicze.n na czele. Kiedy 
pociąg przybył pluton honorowy 42 p. p. 
sprezentował broń, a orkiestra odegrała 
hymn afgański oraz hymn puski. Król uka­
zał się w oknie wagonu salonowego i salu­
tując dziękował za powitanie Wicewojewo­
da p. Skrzyński w towarzystwie dowódcy 
D. O. K. Grodno jen. Litwinowicza i dowód­
cy garnizonu Białystok jen. Waraksewicza, 
wszedł do wagonu i w języku francuskim po­
witał Króla, życząc mu dalszej szczęśliwej 
icdióży Król odpowiedział po afgańsku. dzię 

kując za życzenia I wypowiedział kilka po­
chlebnych uwag o armii polskiej. Następnie 
itnerałowie złożyli Królowi raport. Po 8-mi- 
nutewym postoju pociąg ruszył w dalszą dro­
gę przy dźwiękach hymnu aigańskiego.

Wczoraj w Sali Warszawskiego To- i niecznikof, w imieniu Komitetu Orga- 
warzystwa Cyklistów na DynasachJ nizacyjnego Wystawy. Na otwarcie 

j nastąpiło otwarcie Wszechpolskiej ; wystawy przybyli m. in. pp. Dyrektor 
| Wystawy Filatelistycznej, urządzonej i Protokułu Dyplomatycznego Stefan 
i pod protektoratem p. Ministra Poczt Przeździecki, Wiceminister Poczt i 
!i Telegrafów, staraniem Związku O- Telegrafów Dobrowolski, Prezydent 
ificerów Rezerwy Rzeczypospolitej Pol Miasta inż. Siemiński i Szef O. K. I. 
skiej okręgu warszawskiego. Przyby- [ Na całość wystawy składają się zbio 
łego na otwarcie wystawy p. Ministra ry Muzeum Pocztowo-Telegraficznego 
Poczt i Telegrafów powitał p. Nako- i oraz zbiory prywatne.

WAGONY OBRONY PRZECIWGAZOWEJ

Dzisiaj o godz. 12-ej m. 30 odbędzie się na' brony Powietrznej i Przeciwgazowej, 
i Dworcu Głównym uroczysty akt uruchomię-j Wagony zostały wykonane według pro- 
i iiia i przekazania poszczególnym dyrekcjom ’ jektu inż. Stecewicza z Bydgoszczy, a wy- 
i Kolei Państwowych Wagonów Obrony Prze-j ekwipowane pod fachowem kierownictwem 
I ciwgazowej w związku z akcją, przeprowa-i kpt. Misińskiego. Wagony wieczorem. wyru- 
dzaną przez Ministerstwo Komunikacji w kie | szą do swoich Dyrekcyj, gdzie, objeżdżając 
mnku szkolenia kolejarzy w obronie prze-i kolejno wszystkie stacje, będą praktycznie 
ciwgazowej. Akcję tę przeprowadza Min.! szkoliły pracowników kolejowych w zakre- 
Koinunikacji przy wybitnej pomocy Ligi O-! sie obrony przeciwgazowej.

LWÓW
Proces Studentów Ukraińskich. — W pro­

cesie uczniów i studentów ukraińskich, o- 
skarżonych o sabotaż, zakończono już postę­
powanie dowodowe, poczem postawiono sę­
dziom przysięgłym pytania, następnie zaś roz 
poczęły się przemówienia prokuratora i obroń 
ców. Z powodu Święta 3-go Maja wczoraj roz 
prawy nie było. Wyrok wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa zapadnie w piątek.

PELPLIN

Zjawisko Atmosferyczne. — Donoszą z Pel­
plina o dziwnem zjawisku atmosferyczne™, 
jakie zauważono tam przed kilku dniami. Mi­
mo pięknej pogody i słonecznego dnia jakaś 
ciemno-żólta mgła przysłoniła niebo. Okaza­
ło się, że nad Pomorzem również przeszły 
tumany pyłu wulkanicznego, który w wielu 
miejscowościach Polski opadl na ziemię, jak 
np. we Lwowie z deszczem.

POZNAN

PODSTĘPNA KRADZIEŻ OBRAZÓW

Z mieszkania p* Marji Koperskiej ! stawił się jako profesor Akademji 
przy ul. Wilczej 18b, skradziono przed j Sztuk Pięknych i zaofiarował swoje u- 
kilku dniami w podstępny sposób dwa ' sługi przy odświeżeniu cennych malo- 
niezwykle cenne obrazy olejne, pendz- wideł. Rzekomy profesor, skorzystaw- 
la jednego ze starych mistrzów holen-"szy z chwilowej nieobecności p. K., po- 
derskich. Skradzione dzieła sztuki ! zostawiony sam w salonie zdjął ze 
przedstawiają wartości 50 tysięcy zło- i ściany dwa cenne obrazy i spiesznie 
tych. ! wyszedł.

Szczegóły tej kradzieży są następu- 1 Przeprowadzone przez policję do­
jące. Do mieszkania p. Koperskiej, i chodzenie ustaliło, że kradzieży doko- 
która posiada dość duży zbiór cen- ■ nał 65-letni Zygmunt B„ którego jed­
nych obrazów przyszedł przed kilku j nak dotychczas, nie udało się areszto- 
dniami jakiś starszy pan, który przed- ■ wać.

TRZY SAMOBÓJSTWA

Goście Zagraniczni. — Wczoraj, dnia 3-go 
b. m.. przybyli do Poznania dziennikarze za­
graniczni. W skład wycieczki wchodzą ko­
respondenci pism chińskich, japońskich, egip­
skich, szwedzkich, holenderskich, belgijskich 
i węgierskeh. Dziennikarze ci przypatrywali 
się rano rewji wojskowej, poczem zwiedzili 
Targi Poznańskie, a następnie tereny przy­
szłej wystawy krajowej. Po śniadaniu goście 
odbyli przejażdżkę po mieście i zwiedzili Stu­
dio Raďostacji Poznańskiej. Korzystając z 
tej sposobności, dyrekcja Radiostacji zapro­
siła gości do wygłoszenia przed mikrofonem 
przemówień w rodzinnych językach. Krótkie 
przemówienia wygłosili korespondenci pism 
chińskich, holenderskich japońskich, egip­
skich (po arabsku) i szwedzkich. Przemówie­
nia tc. oraz treść ich w języku polskim radio­
stacja poznańska nadawała swoim słucha­
czom. W przemówieniach swych dziennikarze 
zagraniczni dali wyraz swym svmnwwm dla 
Polski i wyrażali się bardzo pochlebnie o 
tern, co widzieli na Targach Poznańskich.

SOSNOWIEC.
Odezwy Komunistyczne. — W drukarni E- 

konomja policja skonfiskowała matryce i 
większą ilość wydrukowanych już odezw ko­
munistycznych o treści antypaństwowej.

TCZEW
Nieszczęście Samochodowe. — Onegdaj u 

zbiegu ulic Królowe] Jadwigi i Hallera zde­
rzyły się dwa samochody. Zderzenie było 
tak gwałtowne, iż oba wozy zostały do­
szczętnie zdruzgotane.

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

Pożar. — W miejscowości Barkowa na Ło­
twie wybuchnął pożar, który zniszczył młyn 
parowy i, rozszerzając się dzięki niezwykle 
silnemu wiatrowi, ogarnął 9 dużych sąsied­
nich budynków i cały szereg mniejszych. Po 
przybyciu straży pożarnej z Kreisstadtu i 
Reżycy, cala wieś przedstawiała morze pło­
mieni. Pewna kobieta zmarła na udar ser­
cowy w chwili, gdy płomienie dosięgały jej 
domu.

Wypadek Lotniczy. — W pobliżu Meaux 
spadł ze znacznej wysokości samolot wojsko­
wy. Obaj piloci zginęli. Przyczyną katastro­
fy była prawdopodobnie nadzwyczaj gęsta 
mgła. _____

Nowe Towarzystwo Lotnicze. — W stoli­
cy Islandji w Reykjavik zawiązano towarzy­
stwo. którego samoloty typu F. XIII utrzy­
mywać będą stalą komunikację powietrzną 
między stolicą a ważniejszymi ośrodkami Is­
landii.

Podi%że Ks. Walii. ■— Książę Walii zamie­
rza odbyć jesienią roku bież, podróż po A- 
fryce Wschodniej W podróży tej, która bę­
dzie miała charakter prywatny, towarzyszyć 
ma Księciu jego brat. Książę Gloucester. Ksią­
żę Walji nie zna ieszcze brytyjskiej Afryki 
Wschodniej i dlatego należy się spodziewać, 
że podróż jego potrwa czas dłuższy. W po­
dróży tej Książę posługiwać się będzie sa­
mochodem.

Produkcja Żelaza we Francji. — Usine pod 
kreś’a, iż nigdy jeszcze wielkie piece fran­
cuskie nie osiągnęły produkcji żelaza tak 
wysokiej, laką notują statystyki w miesiącu 
marcu r. b., kiedy produkcja ta osiągnęła 
858.000 ton. Maksimum osiągnięte w 1927 r. 
wynosiło 805.000 ton w miesiącu styczniu. 
Pezultaty miesiąca marca osiągnięte zostały 
pracą 149 pieców, t. j. o 4 piece więcej, ani­
żeli w roku zeszłym. Pozatem francuskie sta 
łownie wyprodukowały stali w marcu r. b 
894.000 ton, cyfrę, która również stanowi re-1 
kord ilościowy. Najwyższą produkcję wyka 
zały fabryki z okręgu Mozeli.

Prześladowanie Żydów na Litwie. — Żyd. 
Ai. Tel. donosi z Kowna o nowei fali repre- 
šyi i prześladowaniach skierowanych prze 
aiwko organlzaciom i instvtucicm żydow­
skim. W Kownie przeprowadzono szereg re­
mizy! w biurach różnych instytucyj żydów- 
skich oraz w dzienniku żydowskim Idische 
<timme. Pewizie te nie dały żadnych wyni­
ków. Władze litewskie zabroniły działalno­
ść5 organizacjom sjonistów, socjalistów i in­
nym. Liczni członkowie oddziałów prowincjo­
nalnych tych oddziałów zostali aresztowani.

W dniu wczorajszym trzy osoby pozbawiły | 
sie życia wyskakując oknem na podwórze. |

Pierwszy wypadek zdarzył się około po- j 
łudnia w domu nr 45 przy Al. Jerozolimskich, i 
Z okna 4-go piętra klatki schodowej wysko­
czyła na podwórze jakaś kobieta, lat około 
25. Nieszczęśliwa uderzyła głową o asfalt 
podwórza i wskutek strzaskania czaszki po­
niosła śmierć na miejscu. Przy samobójczy­
ni nie znaleziono żadnych dokumentów, tak 
że nazwiska nie udało się ustalić. Była ona 
ubrana w zielone palto z szarym kołnierzem 
i białą sukienkę, na nogach imała pończochy 
koloru cielistego i lakierki. Zwłoki samobój­
czyni przewieziono do prosektorium.

Około godz. 1-ej popoł. z okna swego 
mieszkania na 6-tem piętrze przy ul. Hożej

wyskoczył 64-letni Władysław Sukert. współ 
wiaściicel domu. Samobójca doznał pęknię­
cia podstawy czaszki, powikłanego złamania 
prawego uda. Lekarz Pogotowia przewiózł 
Sukerta w agonji do szpitala św. Ducha, 
gdzie po godzinie zmarł. nie odzyskawszy 
przytomności. Tragicznie zmarły pozostawił 
żonę

Trzeci podobnie nieszczęśliwy wypadek 
zdarzył się o godz. 2-ej m. 30 popoł. w domu 
nr 2 przy ul. Sierakowskiej. Z jednego z po? 
koi hoteliku na trzeciem piętrze wyskoczył 
oknem 29-letni Dawid Bleibert, stolarz ze 
Stanisławowa. Samobójca zmarł w karetce 
Pogotowia Ratunkowego w drodze do szpl- 
lala. BleTert przyjechał dn Warvuwv one­
gdaj i miał dzisiaj wyjechać do Gdańska.

WYSŒ! KON iE

WCZORAJSZE WYNIKI
W Nagr. pierwszej kategorii 1600 zł. 

poważnie zakulała obiecująca 3 1. Goldvn- 
ga Grona Oficerów 26-go pułku Uł. Wiel- 
kopolskich. Również wracała do wag ku­
lejąc 4 1. Lakhme S. Grzybowskiego star­
tująca w nagr. 900 zł

Zaangażowany z Francji ż. Amossć, po 
nieudanym debiucie w ub. niedzielę, zwy­
ciężył dwukrotnie dosiadając Balsaminę 
i Fordhama A. hr. Morstina. Zwłaszcza 
ogier zrobił wyścig bardzo dobry.

Gonitwa o nagr. 1300 zł. zakończyła się ; 
efektowną walką w której zwyciężył Oleś ! 
M. Róga pod ż. Tothem, bijąc o szyję j 
Komtura.

Tor lekki. Publiczności dużo. i
I. Nagr. 1100 zł. Dyst. 1300 mtr. 1) May i 

Rose s-t. Ktery-Szepieitów (ż. Magdaliń- I 
sk-il. 2) Plajta. Czas 1.24 o 5 dł. Tot. 11. j

II. Nagr. 1000 zł. Dyst 2100 mitr. 1) I 
Balsamina A. hr. Morstina (ż. Amossé). I 
2) Rapsod. Czas 2.20 o 1 dł. Tot. 13.

III. Nagr. 1600 zł. Dyst. 2100 mtr. 1) i

Dziwo II K. Dzierzbickiego (ż. Kucharski, 
2) Goldynga, 3) Battaliana. Czas 2.18 i 
pół o pół dł. Tot. 32.

IV- Nagr. 1000 zł. Dyst. 2100 mtr. 1} 
Fordham. A. hr. Morstina (ż. Amossć)« 2) 
Granat II, 3) Flos, 4) Monte Catini, 5) 
Umizg, 6) Mitra. Czas 2.20 o 3 dł. ToL 
117-29-14.

V- Nagr. 1300 mtr. Dystans 2100 mb. 
1) Oleś M. Róga (ż. Toth), 2) Komtur, 3) 
Edynburg, 4) Aino II, 5) Bosfor. Wyc. 
Ataman. Granat II. Czas 2.18 o szyję.
Tot. 41-21-18. D

VI Nagr. 9C0 zł. Dyst. 1600 mtr. 1J B«- 
buś M. Róga ichł. Kaczmieruk), 2) Jemio­
ła II, 3) Lakhme. 4) Maćda, 5] Fugą, 6) 
Korea. Czas 1.44 o 3 dł T°t. 86-34-25.

VIL Na4r. 1100 zł. Dyst. 2100 mtr. Í) 
Florydor B. Karwowskiego (ż. Chatisowl, 
2) Baroness. 3) Urwioołeć 4) Ententa_ 5) 
Too Good. Czas 2.19 i poł o 3 dł. ToL
46-17-16. . . _ ,

Następne wyścigi jutro 5-go b. ul

Angielska Herbata

zachód o g. 4 m. 10.
sobota, 5-go maja, Piusa V ?a'

WIAD0M0SU BIEŻACĘ
4. Adoracja wyłącznie dla mężczyzn od-Dziś, piątek, 4-go maja, Floriana M. 

Moniki. Wschód słońca o g. 4 m. 7, za­
chód o g. 7 m._ C6. Wschód^księżyca o g. 
6 m. 44,

Jutro, 
pieża.

bywać się będzie dziś w pierwszy piątek 
m'esiaca w kościele św. Krzyża od godz.

* - ’ wręcz. Wygłoszona zostanie 

naW kościele Akademickim św. Anny dziś 
o godz. 10-ej odprawione zostanie nabo­
żeństwo ku czci bł. Ładysława z Gielnio­
wa Patrona Warszawy.

Dziś kościół św. czci pamiątkę św. Flor­
iana. męczennika, jednego z Patronów 
Polski. Uroczystość obchodzona będzie 
w najbliższą niedzielę odpustowem nabo­
żeństwem w kościele na Pradze pod "we­
zwaniem tego świętego wzniesionym.

STAN POGODY
(Według P I M.)

Wczoraj w Zakopanem było P°f°/|nle. 
Temperatura z rana wynosiła / . naJ 
w nocy 2°, najwyższa onegdaj 1» •

Temperatura najniższa wynosiła wczoraj 
Warszawie 4.9°, najwyższa 14./ • . ,

Pogoda przewidywana w dniu dzisiejszy . 
Pogodnie, noc chłodna z mo^'wością przy- 
^nrnykńw zwłaszcza na wschodzie. W cia- 
-u dnia ocieplenie. Umiarkowane miejscami 
dość silne, wiatry północno-wschodnie.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Całodzienne nabożeństwa z wystawie­

niem Najświętszego Sakramentu celem u- 
czczenia Serca Jezusowego, dziś w pierw­
szy p;ątek miesiąca, odbywać się będą w 
kościołach: OO. Jezuitów, Opieki Św. Jo­
zefa (PP Wizytek), w Bazylice na Micha­
łowie oraz w kościele Imienia Jezus przy 
ul Moniuszki, gdzie przed ukonczemem 
nabożeństwa o godz. 6-ej wiecz. ks. Pro­
wincjał Jakowski wygłosi naukę do zebra- 
nych. „ »

Adoracja dla kapłanów odbywać się 
dziś będzie w kościele Imienia Jezus przy 
ul Moniuszki od godz 8-ej wiecz. Naukę 

ZMIANY W DUCHOWIEŃSTWIE
W składzie osobistym Duchowieństwa Ar­

chidiecezji Warszawskiej zaszły następując« 
zmiany:

Mianowani: Ks. J. Szczęsny prefektem 
szkól w Kałuszynie. Ks. K Oryglas pref. 
szkół w Kałuszynie na wik. par. Żyrardów, 
Ks. W. Kulesza, wik. par. Żychlin na wik. 
nar. Kazuń. Ks. J. Karasiński, wik. par. św. 
Augustyna na prob. par. Mnich. Ks. J. Wo- 
:iał, wik. par. Żyrardów, na administratora 
par. Lipie. Ks. J. Jakubczyk, wik. par. Biała 
■ia wik. par. Służew. Ks. S. Więckowski, ka- 
nelan zakł. M. B. Loretańskiej na prob. par. 
Kurdwanów. Ks. T. Lisowski, pref. szkól w 
Warszawie na wik. par. Klembów. Ks. H. 
Czapczyk, wik. par. Klembów na pref. szkól 
w Warszawie.

Ks. Ponz‘y Martinez Amadeusz, prof Uniw 
i prefekt szkół w Warszawie mianowany

Dla Smakoszów!
Znana od 100 lat ze swej dobroci 

na rynkach światowych yons’a
Jest do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych w całej Polsce. 
Bezpłatne pióoki wyd^w^ne ss u przelsi TEOFILA MARCA, w sklepach detal cznyęh 

Ma czałokw<ka 89, M rowie ka 5.

8-ej d 
nauka.

godz. 10-ej odprawione zostanie nabo-

Puha.ru
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ZDERZENIE SAMOCHODU Z TRAMWAJEM

W nocy z środy na czwartek ul. 
Chłodną w stronę Żelaznej jechał sa­
mochód Nr.' 21425 (1966), prowadzony 
przez szofera Gracjana Łunińskiego. 
Przy zbiegu ul. Wroniej i Chłodnej sa­
mochód zderzył się z tramwajem li- 
nji 0, powracającym do remizy Wol­
skiej, Samochód został poważnie u- 
szkodzony, w tramwaju zostały rozbi­
te szyby. Szofer zdołał w porę wy­
skoczyć z samochodu i w ten sposób 
wyszedł z wypadku cało. Odłamkami 
szkła zostali zranieni pasażerowie: Jó­
zefa Zaremba, służąca (Złota 52) w 
twarz, głowę i ręce i Tadeusz Kana- 
brodzki (Skierniewicka 34), właściciel 
kuźni w nogi. Poszwankowanych opa­
trzono w ambulatorjum Pogotowia 
Ratunkowego. Szoferów* Łunińskie- 
mu, który po pijanemu spowodował 
wypadek, policja odebrała prawo ja­
zdy.

ŚMIERĆ CHŁOPCA POD TRAMWAJEM

Wczoraj około godz. 9-ej wieczorem 
przy zbiegu ul. Twardej i Siennej zda- 
dzył się nieszczęśliwy wypadek tram­
wajowy. Pod elektrowóz linji 22 dostał 
się 10-letni Zacharjasz Rotstein (Mie­
dziana 9). Koła tramwaju zmiażdżyły 
chłopcu ręce i nogi. Nieszczęśliwy 
zmarł w kilka chwil po strasznym wy­
padku przed przybyciem lekarza Po­
gotowia Ratunkowego.

DWIE OSOBY POD SAMOCHODEM

Jadący z nadmierną szybkością ul. 
Szpitalną samochód prywatny nr 55, 
prowaodzony przez Borysa Kacewa 
(Piękna 44), podczas raptownego 
skręcenia w ul. Boduena, najechał na 
przechodzących przez jezdnię Bole- I 
sława Klepańskiego, malarza i Zyg­
munta Jagodzińskiego, robotnika. Le­
karz Pogotowia stwierdził u nich po­
tłuczenie nóg i po opatrunku pozo­
stawił poszwankowanych na miejscu.

ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKA 
NA DWORCU WSCHODNIM

Wczoraj o godz. 5-ej pp. inspektor 
lotnej kontroli skarbowej, p. Jan Szy­
pulski, zatrzymał na Dworcu Wileń­
skim przemytnika tytoniu zagranicz­
nego, Jakóba Talichmana (Gęsia 29). 
Podczas rewizji osobistej znaleziono 
przy nim kwit bagażowy na wysłaną 
z Wilna do Warszawy skrzynkę, 
skrzynka ta zawierała 20 kg. najprzed­
niejszego tytoniu przemyconego z Li­
twy. Tytoń, wartości około 1.800 zł., 
skonfiskowano, zaś Talichmana aresz­
towano.

JESZCZE JEDNA OHARA ZAJŚĆ 1 MAJA
Wczoraj o godz. 8-ej rano w klinice chi­

rurgicznej przy szpitalu Diz. Jezus zmarł 
mężczyzna, który w dniu 1-szym maja, 
podczas krwawych zajść na pl. Teatral­
nym, został postrzelony w głowę. Nazwi­
ska zmarłego dotychczas nie ustalono. 
Władze szpitalne otrzymały wiadomość, 
że jest to 18-letni Szmul Goldberg. Prze­
prowadzone przez policję dochodzenie nie 
potwierdziło zupełnie stanowczo tej wia­
domości.

POŻAR ZAGAJNIKA

Z nieustalonej dotychczas przyczyny, 
wynikł onegdaj pożar w zagajniku nale­
żącym do majątku Wieliszew (gm. Nie­
poręt). Pastwą płomieni padło około 9-ciu 
morgów zagajnika, wartości 24 tys. zł.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 2-go b. m. zmarł w wieku lat 58 

ś. p. Stefan Domański, właściciel maj. Da- 
szew, Pow. Grójeckiego.

Dnia 30-go ub. m. zmarła w wieku lat 
46 z Modrzejewskich Amelja Borkow­
ska.

Dnia 2-go b. m. zmarł w wieku lat 18 
ś. p. Michał Rudzki, syn Walentyny z Ko­
walskich i ś. p. Michała.

WALNE ZEBRANIE 
BRATNIEJ POMOCY S. U. W.

W niedzielę, dnia 6-go b. m., odbędzie się 
nadzwyczajne walne zebranie Tow. Br. Pom. 
stud. IJniw. Warsz. Na porządku dzie r.iym 
znajduje się jedna tylko sprawa: wybory Są­
du Koleżeńskiego, ponieważ, jak wiadomo, 
Sąd Koleżeński, wybrany na dorocznem Wal 
nem Zebraniu w lutym b. r. zrzekl się swych 
mandatów. Początek zebrania o godz. 10-ej 
m 30 w pierwszym terminie, o godz. 11-ej w 
drugim punktualnie.

TEATRY I KONCERTY
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1 . iH Ozlś w teatrach mie|sk>ch: =
I ■
g= WIELKI =
H o g. 8-ej w Syrena

B NARODOWY J
SE o g. 8-ej w. Budowniczy Solness ||
E= =

I iTNI I
s o g. 8 w. Panna z Dobrego Domu =

I

Wielki. Dziś wieczorem na rzecz Związku 
Inwalidów nowy czteroaktowy balet-opera 
Maliszewskiego Syrena pod dyrekcją kompo­
zytora w premierowej obsadzie.

Jutro Carmen z pp. Szereszewską (rola 
vtuîowa). Lipowską, Gruszczyńskim i Mos­

sakowskim w partjach naczelnych pod batu­
ta dyr. Młynarskiego.

Bardzo interesująco zapowiadają się oby­
dwa przedstawienia niedzielne. Popołudniu 
zadebiutuje w Tosce miody tenor polski p. 
Anatol Wroński, wieczorem zaś grana bę­
dzie po raz pierwszy po długoletniej prze­
rwie piękna i niezwykle melodyjna opera 
francuskiego mistrza Masseneta Werther. W 
roli Karlotty wystąpi gościnnie znakomita 
Primadonna belgijskiej KrólewsKiej Opery p. 

Horwa-Horwitz. Wertherem będzie o. Do­
bosz. Dyryguje p. Adam Dołźycsi.

Narodowy. Dziś powraca na afisz silny, na- 
trojowy dramat Ibsena Budowniczy Solness. 

dający szerokie pole do popisu aktorskiego wy 
konawcnm ról głównych pp Brvd «msrttemu. 
Broniszównie I Gromnickiej.

Letni. Dziś I dni następnych krotochwlia 
W Rapackiego d t Panna i Dobrego Domu

W niedzielę popołudniu po cenach zniżo-
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f| TeAT0 oni««' ŠŠ

H DZIŚ B

== po raz pierwszy Zielony Frak = 

fllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllim

Polski. Dziś wchodzi na repertuar Teatru I 
Polskiego jedno z arcydzieł Caillaveta i de | 
Flersa Zielony Frak w nowym przekładzie Ja i 
na Lechonia. Reżyseruie sztukę K. Borowski | 
Dekoracie Frycza. Role główne grają J. Stç-I 
oowski. Leszczyński. Fritsche. Daczyński. 
Modzelewska i Sulima Pozatem biorą udział ; 
w przedstawieniu pp. Bogusińska. Małkow­
ski. Krzewiński. Kunina. Gryf-Olszewska. Słu 
hicka 1 in.

W niedzielę o godz. 4-ej popol po cenach 
zr>jfnnv'.’h A^ais.
yniiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniw
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g DZIŚ g

H o g. 8-ej w. Pociąg-Włdmo ==
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Mały. Dziś i codziennie emocjonująca ko­

media Pociąg-Widmo. która się cieszy wiel- 
k.em powodzeniem.

W niedzielę o godz. 12-ej w poł. po cenach 
najniższych Świt. Dzień i Noc. o godz. 4-ej ; 
popol. po cenach zniżonych Powrót do Grze­
chu.

Oui Pro Ouo. Dziś wielka rewia pod tyt. 
Bernard czyli Nie Bój Się Mamy, w którel o- 
orócz całego zespołu z pp. Ordonówną. Ja- 
rossym. Krukowskim. Dymsza I Lawiftskim 
wvs»apł znany balet Taciany Wysocklel la­
ko Taciana Girls.

Wielka Rewja w Teatrze Nowości. Dziś, 
dnia 2-go maja, o godzinie 8-ej wiecz. 
wznowienie wiosennej rewji p. t. Czarne na 
Białem z udziałem pp Pogorzelskiej. Soko­
łowskiej. Betherowej, Borońskiego. Glera- 
sieńskiego. Morskiego. Koszutskiego, Mierze­
jewskiego. Macherskiego, Sempolińskiego. 
Staszyńskiego. Redo. Toma I innych Wszel­
kie bilety ulgowe i zniżkowe są ważne. Co- i 
dziennie 2 przedstawienia o godz. 8-ej I 10-ei 
wieczorem !

MORSKIE OKO 
lASNA 3. üvt artystyczny A Własi

Dziś 106 107 przedstawienie
REWJI NAD REWJAM1

pod tyt.

PUBLICZNOŚĆ
MA GŁOS

NA EKRANIE

ZtOWIEK
VICTOR FLEMING

wia

Mata Sala COLOSSEUM
Natchnione arcydzieło

FAUST

Światowid ?»eTÓ*

Klno-Teatr „MUZA*’
Piat Trzech — i eieicm 66-2t-,

Kino.Teatr CASINO
Nowy Swlai 50

Jocz og. ’S1 seans o godz. 10.1?

Reź. Murszana, twórcy Wschodu Słońc» 

W roli głównej:

EMIL JANNINGS
bohater filmu «Niepotrzebny Człowiek*

Ola młodzieży dozwolone

Nadprogram:
’rrťa?il ’ lui’nol’aha w Wwwb I

Reżyseria:
W głównych rolach kobiecych:

BELLE RENNET i PHYLLIS HA VER
W»twArnla- PRBPMOUm

Orkiestra w pełnym komplecie pod batuu 
ADAMA FURMANSKiEGO

Ceny biletów normalne 1.50, 2 > 3 zł

Emil JANNINGS 
w swe’ nierwszei amerykański 

kreacji p.t

Kobieta czy Lalka
Komedjo-satyra w 8 aktach 
z GLORJĄ SWANS0Ň

Występy artystów
K. Chrzanowskiego, artysty teatru «Per­
skie Oku*, St Balcerakówny, artystki 

z teatru .Karuzela*.
Orkiestra leszcze powiększona.

Pocz. o g 6. w niedz. » świe’o o g. 4

COLOSSEUM -
Pnc> o g 6. k

Program 60
Potężny dramat morski w 12 aktach

PANCERNIK ĄTLANTI'
Wielki li m nrłosci i bohaterstwa, po­
święcenia przyjaźni na tle przecudnych 

widoków wybrzeży afrykańskich
W rolach główn wschodzące gwiazdy 

angielskie:
Henry Edwards

 i Dorothy Seacombe

IEPOTRZEBNY

Codziennie í przedsi. o g. 7.15 i 9.30 

Ka«í< teatru czvnne cały dzień.

Morskie Oku. Jasna 3. Ostatni tydzień 
wspaniała rewia Publiczność Ma Głos. Od 
dnia wczorajszego po powrocie do zdrowia 
oierze udział w przedstawieniu p. Loda Ha- 
ama. Początek przedstawień o godz. 7-ei m 

30 i 9-ej 45. W przyszłym tygodniu premie­
ra rewji p. t. Tego Jeszcze nie Było z go­
ścinnym występem p. Lucyny Messal.

Znicz. Dziś teatr nieczynny. Jutro w so­
botę po raz ostatni Marja Stuart Schillera z 
p. Godlewską w roli tytułowej.

Czerwony As. Dziś nowy program rewii 
humoru p. t. Poco Mi Dwa Łóżka. Codzien­
nie dwa przedstawienia o godz. 7-el m. 30 

9-el m. 30.
Praski. Dziś wieczorem o godz. 8-ej Zem­

sta za Mur Graniczny.

CHfiTfi
WUJA

TOMA
WODEWIL "°w> SWI*’*

Począik seansów 4, b, 8 i 10 
Na pierwszy seans ceny zn żonę

POLSKIE RADJO
(fala 1111 m.)

SOBOTA, 5-go maja. Godz. 12.00-13.00 Hej 
nal z Wieży Mariackiej w Krakowie oraz 
muzyka z płyt gramofonowych. 15.00-15.20 
komunikaty. 15.20-15.30 Przerwa. 15.30-16.00 
Odczyt z cyklu wyki, dla maturzystów szkół 
śr. p. t. Sprawa polska podczas wojny świa­
towej, wygł. prof. Włodzimierz Dzwonkow­
ski. 16.00-16.25 Odczyt p. t. Regionalizm w 
nauczaniu języka ojczystego, wygł. dr Sta­
nisław Tyc. 16.25-16.35 Nadprogram i komu 
nikaty. 16.35-17.00 Radjokronika, wygł. dr 
Marian Stępowski. 17.100-17.45 Transmisja na 
bożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie. 17.45- 
»8.55 Audycja dla dzieci. Transmisja z Kra­
kowa. 19.05-19.15 Komunikat rolniczy. 19.35- 
20.00 Odczyt p. t. Tadeusz Nalepiński, wygł. 
red. Zdzisław Dębicki. 20.00-20.30 Przerwa. 
20.30 Operetka Karola Zellera p. t. Ptasznik 
z Tyrolu. Wykonawcy: Zofja Dobrowolska- 
Pawłowska. Michalina Makowiecka. Alek­
sander Wasiel i inni. 22.00-22.30 Komunikaty. 
22.30-23.30 Transmisja muzyki tanecznej z 
dancingu Oaza. Orkiestra pod dyr. Stanish- 
skiego.

POD PROTEKTORATEM

GŁÓWNEGO KOMITETU
AKCJI KATOLICKIEJ

MrM w
VansMa CecUaB.ÖtWilU’a

Apollo: Bohaterskie Serca.
Capitol: Miłostki Studenta.
Casino: Niepotrzebny człowiek.
Colosseum: Pancernik Atlantik.
Colosseum Mala Sala: Faust.
Corso: Alraune.
Filharmonia: Tułaczka Księżnej Trubeckiej 
Muza: Kobieta czy Lalka.
Palace: Panika.
Pan: Miłostki Studenta.
Rococo: Szkoła Paryska.
Splendid: Czar Grzechu
Mvluwv: Zagadka Nietoperza, 
światowid: Najsprytniejszy Złodziei świata. 
Uciecha: Karuzela Udręczeń.
Wodewil: Król-Królów.

Przeznaczenie!
leżeli Cl brak energii 
równowagi, leżeli cier­
pisz moralnie i nie masz 
wyjścia, napisz do mnie 
psychografologa Szyllera 
Szkolnika. autora prae 
naukowych, redaktora pi­
sma ..Świt“ Wiedza Ta- 
lemna Nadeślij charakter 
pisma swego lub zainte­
resowanej osoby, zakomu
liku! imię, ruk I miesiąc urodzenia, kawa- 
er. żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższe) 
■'»dżiny, otrzymasz odemnie szczegółową a- 
lalizę charakteru, określenie zajęć, wad. zdoi 
mści I przeznaczenia. iak również »dpowie- 
Jzi na szczerze zadane pytania Los Twój 
<ależy nietylko od Twoich zdolności l czy- 
iów, lecz i od ludzi, z którymi sie łączysz’ 
Nie licz sie z tym. co ludzie źli i głupi tnó- 
>via i piszą o mnie, gdyż ludzie ci nigdy 
isobiście mnie nie znali f nie korzystali i 
rioich rad lecz weź pod uwagę posiadane 
irzezemme protokóły I odezwy Towarzystw 
Naukowych Warszawy, najwybitniejszych 
.ojwag świata lekarskiego i poważne! prasy 
Wszystkim Czytelnikom analizę wysyłam 
'.uniast zł 5 — tylko za 3 zł (można w zna­
czkach pocztowych) Osobiście Drzyirnuie od 
śodz 12—2 I 3—7 wiecz. Adresui do mnie 
Warszawa. Szyller-Szkolnik Redakcja ŚWIT 
Nowowiejska 32 m 6 róg Marszałkowskiej

Zeszyt pisma ..Świt“ Wiedza Taiemna o- 
raz katalog niezwykle ciekawej serii ksią­
żek. wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy

Niniejsze ogłoszenie wyciąć 1 załączyć do 
<»u 10

Ogłoszenia Drobne
A^tołowe pokoje

• O Gdańskie Fla­
mandzkie, Ludwikow­
skie, luksusowe, oraz 
•«» omne od 1000 zł do 
000 zł.___________

Sypialń e dębowe,cze- 
cz'»towe, machonio 

we, jesionowe wvkwtn 
<ie i skromne od I000 
zł do 5000 zł.

6abmety machoniowe. 
dębowe, stylowe, 

luksusowe i skromne 
od 700 zł. do 600 zł

Saiony czeczotowe,
machomowe. inkru­

stowane, złocone, wy­
kwintne i skromne oó 
400 zł do 5000 zł

Klubowe garnitury ze 
skóry wołowej, ba­

raniej, safianowe, mo- 
kietowe, pobelinowe. 
solidne gotowe i na 
obsta'unek Oiaz wy­
bór kuchennych urzą­
dzeń. przedpokoi. So­
lidne piekne otomany, 
kozety tapczany Go­
tówką ceny wyiątkowo 
nizkie. P oszę spraw 
dzić, ewentua'nie odpo­
wiedzialnym częściowy 
kredyt. .Styl* Chmiel­
na 41, róg Marszałkow­
skiej. 363

Rozwód i un rwai 
menie małżeństw* 

w dług obowią/ującs ch 
obecnie ustaw w Polsce 
Opracował adwokat Di 
Elkon Margulies we 
Lwowie ul Domagali- 
cżów 7. 358

Firma egzystuie od 189U
Warszawski kantor czysz­
czenia ok en wystawowych 
froterowanie,sprzątanie biur, 
odkurzanie mebli > dywanów 
elektrycznemi odkurzaczami, 
Opatrywanie okien na zimę.

M. MLECZEK
Emilji Plater Nr. 23, m. 2

ret 4S--U

PORADY i ŚRODKI LEKARSKIE

m

ZYGMUN1 FAJHCYNOr. 
m e d
Leszno 
tryper. 
<rw> na 
^łoleczniczy
cowe. Przyimuie od 9 rano do 8 wr«, 

7>

u-iGZ-nie wao cery ^itisow
Zabiegi i porady Kosmetyczne

OPERACJE KOSMETYCZNE
Dúltanaoie ogô'oe i czgśnowE

„PARAFINEUM”
Miodowa 12 tel I5U-2L

.ekarze snecaMc nr/vim o- 1 t io8v

36. el. 287-74 Choi syfilis 
niemoc płciowa Analtz\ 
y»ilis. Gab>ne elektro-świa 

Niezamo? ceny eczn

GŁUCHAWI I
Przynoszę Wam pomoc nawat w b. cięż- | 
kich wypadkach kapsułką, zrobioną ?e jj 
złota wedle dokła odlewów gjprow | 
k órą nosi sie wygodnie w uc. u do- | 
skonale słysząc. Polecona prze«: fach | 
lekarzy, pďy zawiodła nawet pomoc 
sp cialistów Informace bezpłat. vx ho­
telu pomiędzy 4 a 6 maja Stiasny, 
H< tel EuropeisKj od 9 do 19. Zapra­
szam W,J. specja isrów chorób uszu do | 
łaskaw, zapoznania się dla dobra ich H 

pacjentów. 3 7 I

Dr med Maksymiljan 

BERNSTEIN 
WSPÓLNA 63. m. 1 

iparter >el. 402-61 
mor. weneryczne, n emoc płciowe 
skórne wiosóu > Kosmetyk? ieł< 
-*rzvimuie S—I 4—H 0D t-’anie I — ?

Leczn ca „SRJDMiHSKA“ 
26 CHMIELNA 26 

wen-ryczne, skórne, wtosów 
i Kosmetyka, analizy Lampa 
kwarcowa Diatermia 

WIZYTA 3 ZŁOTE
.ekarze różnych specininosc od 9 - 
io 9 w. In edz -io 2 op i Wizvta 4 zł

^PROSZEK _

kogutek:
TuiSUWA NA JUPORCZÝV&ZV 
rBOLGŁÓWY

f.

If A PŁUC jest nieubłagana 
i corocznie nie robiąc 

różnicy wieku, płci, stanu, kosi miliony lu­
dzi. Przy zwalczaniu chorób płucnych, bron- 
chitu i kaszlu pp Lekarze stosują „Balsam
riocolan-Age", który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego. Powiększa wagę ciała i u-
suwa kaszel Używa się za porada lekarza.
Sprzedają apteki. 1469

Sensacyjne nowości! Sens cyjne nowości!
W. RÂORTÂ: „NA KARUZELU“, Kartki z wesołej podróży po Polsce 

z rysunkami i odkładką Kamila Mackiewicza. Cena zł. 5.
Książka, jakiej literatura Polska dotychczas nie ma!!! Niezrównane posta­
cie, przekomiczne sytuacje, stosunki godne uwiecznienia, a to wszystko 
podkreślone mistrzowskiem piórkiem K. Mackiewicza składają się na ca­
łość, która niewątpliwie wzbudzi jak największe zainteresowanie. Szata 
zewnętrzna niezwykle staranna i smaczna.

M. RENARD: „ON?“, powieść sensac. Cena zł. 4.
Powieść, która w tryumfalnym pochodzie obiegła w tłomaczeniach na 

wszystkie języki obie półkule.
Nieprawdopodobna koncepcja. Sensacyjna intryga i niesłychanie ożywiona 
akcja wysuwają tą powięść na czoło ostatnich światowych produkcji lite­

rackich.
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH ORAZ WE FIRMIE 

WYDAWNICZEJ

□

Spółka Nak adowa „ODRODZENIE”
LWÓW. UL. J. PIŁSUDSKIEGO L. 16 348

OG1OSZENIA: Na l-szel stroniel ud dołu 
kolumny) groszy 91) — układ 5-szpaltowy 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środ­
kowe) groszy “0 układ 5-szpaltowy Ko­
munikaty w tekście 1.50 zl. - układ S-szpai- 
towy. Nekrologi do 50 mm. oo 15 groszy 
wyżel 35 groszy za wiersz — układ 5-szpal- 
towy. Ogłoszenia zwyczajne (reklamv) rro-

szy 20 - układ 10-szpaltowy. Ogłoszenia 
drobne za wyraz 20 groszy poszukiwani 
pracy 10 groszy. Zaofiarowanie oraev bez­
płatnie Ogłoszenia lekarskie (ostatnia koluin- 
na) za wiersz 25 groszy — układ 5-szpaltO' 
wy. Ogłoszenia tabelaryczne I laniazyjtf* 
(skośne) 50 proc, drożej.

Reďtktor L£UN RADZIEJOWSKI* Składano i tłoczono w Drukarni Artystycznej, Warszawa. Nowy-Śwlat 47. Wydawca ANTONI LEWAK.
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